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Nowe wzory 
obuwia dai 
męskiego,

sportowego

Galanteria skórzana
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W  b a r d z o  d u ż y m  
a s o r t y m e n c ie  
z a b a w k i ,  | 
o d z ie ż ,  
k o s m e t y k i .
W sprzedaży ratalnej

w r ó ż n y e h f e s m c h f ^ 1 ! 
łóżeczka, kojce, foteliki 
(również samochodowe).

Fot. „ R zecz” - P aw lik
W ie lk a  S o b o ta .

Ś w ię c e n ie  p o t r a w  p r z e d  k o ś c io łe m  f a r n y m

Więcej za mieszkanie
M iesięczna staw ka czynszu regulowanego za metr 
kwadratowy powierzchni użytkowej lokalu wzrośnie 
od 1 sierpnia o 20 groszy. Poprzednia podwyżka czyn­
szu m iała w Krotoszynie miejsce w styczniu ubiegłe­
go roku. U zasadnienie nowej uchwały czynszowej 
Rady Miejskiej mówi, między innymi, o dużym wzro­
ście kosztów eksploatacji domów komunalnych oraz 
o am bitnym programie ich remontów.

- strona 2 -

Wielka chwila, 
milowy krok...

W ielkoczw artkow a sesja Rady Miejskiej przywiodła 
do Krotoszyna dziennikarzy z całego województwa, 
a nawet spoza jego granic. Cały ten zgiełk spowodo­
wała jedna z dziesięciu zaplanowanych na ten dzień 
uchwał - ta o emisji obligacji komunalnych na budo­
wę centrum rehabilitacyjnego z krytą pływalnią.
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Niedzielna konkurencja
N a kolejnej sesji, planowanej na połowę kwietnia, 
sulmierzyccy radni będą się zastanawiali, między in­
nymi, nad przeniesieniem placu targowego w inne 
miejsce. Irena Rękosiewicz - burmistrz miasta uwa­
ża, że jeżeli niedzielny targ zostanie przeniesiony, 
zainteresow anie nim  będzie znacznie m niejsze niż 
obecnie.
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Na Błoniu kołdry brak
N ag le  pow ietrze rozdarł k rzyk  uczennicy  klasy 
szóstej, pod którą otworzyła się w podłodze dziura. 
N oga dziewczynki wpadła do połowy w poszarpany 
otwór. T ym  razem skończyło się na zdarciu naskórka 
i lekkim krwawieniu.
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W szaroszeregowej służbie
- wspomnienie o Hieronimie 

Ławniczaku
Pośw ięcić wszystko dla ratowania Ojczyzny - ta myśl 
stałą się jego dew izą. Niezwykle opanow any, sku­
piony, głęboko religijny, przy tym życzliwy ludziom 
i pogodny, zjednyw ał sobie w szystkich, z którym i 
przestawał.
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4 kwietnia 1997
Z  dniem  27 m arca R ada M iejska 
przekształciła Zakład Energetyki Cie­
plnej, działający dotychczas jako za­
kład budżetowy miasta i gm iny, w 
spółkę z ograniczoną odpowiedzial­
nością.

Ciepło
przekształcone
N ow a i zgodna z kodeksem handlo­
wym forma funkcjonowania ZEC-u 
spowodować ma jego samodzielność 
w zarządzaniu , popraw ę jakośc i i 
spraw ności św iadczonych usług, a 
także zwiększyć możliwości finanso­
wania (poprzez, na przykład, emisje 
akcji, korzystanie z kredytów i po­
życzek, tworzenie rezerw, zatrzymy­
wanie wypracowanego zysku).

(er)

WSM świętuje

Zapisy
do
szkół

D o 30 kw ietn ia  trw ają zapisy do 
szkół dzieci urodzonych w 1991 roku 
(obow iązuje roczne wyprzedzenie). 
Jeśli rodzice chcą, aby ich pociecha 
rozpoczęła naukę wcześniej, muszą 
przedstawić dyrekcji szkoły orzecze­
nie poradni psychologiczno-pedago­
gicznej o dojrzałości szkolnej ucznia 
oraz swój pisemny wniosek.

R ów nież do końca kw ietnia należy 
zapisywać maluchy do przedszkoli, 
na rok szkolny 1997/1998.

(rc)

U roczystym  wieczorem w kinie PRZEDW IOŚNIE (5 kwietnia) W ytwórnia 
Sprzętu M echanicznego KROTOSZYN SA zainauguruje obchody 120-lecia 
zakładu. Z  okazji inauguracji oraz Dnia Metalowca wystąpi dla pracowników 
WSM-u i ich gości cygański zespół ROMA.

(er)

22 marca jeden z mieszkańców Krotoszyna otrzymał nie podpisa­
ny list. Anonimowy autor, w zamian za odstąpienie od wyrządze­
nia krzywdy dzieciom adresata, domagał się okupu w wysokości 
1000 złotych. Nadawca podał czas i miejsce złożenia pieniędzy (w 
jednym z budynków użyteczności publicznej).
D opiero po dwóch dniach poszkodowany poinform ował o zdarzeniu policję. 
Z  listu m ożna było wywnioskować, iż jego autor to osoba o niskim wykształ­
ceniu, nie wykluczano też, że zna adresata. W wyniku podjętych natychmiast 
działań zatrzymano szantażystę w momencie, gdy odbierał kopertę. Okazał 
się nim 18-letni bezrobotny krotoszynianin. Do tego czasu nie był notowany 
w kartotece policyjnej.
W  powyższej sprawie Prokuratura Rejonowa wszczęła śledztwo z artykułu 
211 kodeksu karnego (Kto w celu osiągnięcia korzyści m ajątkowej groźbą  
zamachu na życie lub zdrowie albo gwałtownego zamachu na mienie zmusza  
inną osobę do rozporządzenia mieniem, podlega karze pozbawienia wolno­
ści na czas nie krótszy od  roku), którego prowadzenie zleciła K om endzie 
Rejonowej w Krotoszynie. Wobec autora listu, na wniosek KRP, prokurator 
rejonowy zastosował środek zapobiegawczy w postaci dozoru policyjnego.

(mel)

F o to -za g a d k a
Z djęcie zamieszczone w numerze 7 (117) "Rzeczy” przedstawiało frag­
ment balkonu w budynku przy ulicy M ickiewicza w Krotoszynie. N agro­
dę otrzyma pan D ariusz P tak  z Krotoszyna.
D ziś do rozszyfrowania kolejna fotografia. Gdzie mieści się ten balkon? 
Na naklejone na kartki kupony z rozwiązaniami czekamy do 10 kwietnia. 
Fundatorami nagrody są państwo Matusiewiczowie - właścicie­
le sklepu przemysłowego przy ul. Słodowej 8.

Fot. „Rzecz" - Pawlik

F O T O - k u p o n

Zdjęcie przedstaw ia:.................................................
Imię i n az w isk o :........................................................
A d r e s : ...........................................................................

Nie m a sprawy?
Kilka miesięcy temu Zarząd Miasta postanowił nie przedłużać 
umowy dzierżawnej z właścicielami kiosku przy ulicy Piastowskiej 
(obok parku) - Robertem i Barbarą Basiorami - i nakazał im opu­
szczenie dzierżawionego od gminy terenu.

Państw o Hasiorowie kilkakrotnie odwoływali się od tej decyzji, ich sprawa 
trafiała także na obrady Rady Miejskiej Krotoszyna. N a marcowej sesji kom i­
sje Rady przedstawiły swoje opinie na jej temat. K omisja Społeczna zaapro­
bowała stanowisko Zarządu (nieprzedłużanie dzierżawy), K omisja G ospo­
darcza również uznała praw o Zarządu M iasta do rozwiązania problemu. K o­
misja Rewizyjna , przychylając się do nieprzedłużania R. B. Basiorom  um o­
wy zastrzegła, że sporny teren powinien być przeznaczony na zieleniec i że w 
przyszłości nikt nie może otrzymać zezwolenia na jakąkolw iek działalność 
gospodarczą w tym miejscu.
Poniew aż w skierowanym do Rady Miejskiej piśmie państw a Basiorów pa­
dły poważne zarzuty, między innym i ten, że Zarząd M iasta działa przeciwko 
ustawie o zwalczaniu bezrobocia i na szkodę Skarbu Państwa, radny A nton i 
C ab an  wnioskował, żeby Rada zajęła się nim dogłębniej.
Z a  jego propozycją optowało siedmiu radnych, jedenastu było jej przeciw­
nych, pięć osób wstrzymało się od głosu. Tym  sposobem wniosek upadł, a 
sprawa kioskarzy z Piastowskiej wydaje się przesądzona.

(er)

Więcej za mieszkanie
O d  1 sierpnia mieszkańcy naszej gm iny płacić będą wyższe czynsze regu­
ło wane.Miesięczna staw ka czynszu regulowanego za m etr kwadratow y po ­
wierzchni użytkowej lokalu wzrośnie o  20 groszy. Do tej pory wynosiła 
1,10 złotego; od sierpnia będzie to 1 złoty i 30 groszy. Prawie trzykrotnie 
mniej od najemców lokali m ieszkalnych, bo 48 groszy, zapłacą osoby m ie­
szkające w lokalach socjalnych (czyli tych bez wygód).
Poprzednia podw yżka czynszu regulowanego miała w Krotoszynie miej­
sce w styczniu ubiegłego roku. Uzasadnienie nowej uchwały czynszowej 
Rady Miejskiej (decyzja zapadła na marcowej sesji) mówi, między inny­
mi, o dużym wzroście kosztów eksploatacji domów komunalnych oraz o 
am bitnym programie ich rem ontów. W  tym roku Przedsiębiorstwo G o­
spodarki K omunalnej i M ieszkaniowej rozpocznie adaptację budynków 
pokoszarowych na kilkadziesiąt nowych mieszkań komunalnych.

(er)

Promile za kierownicą

KUPON nr 9
Na uczestników naszej zabawy 
czeka

zestaw
św iec

o g ro d o w y ch

Na naklejone na kartki kupony 
czekamy do 10 kwietnia, a nie­
spodziankę z kuponu nr 7 otrzy­
ma pani Zofia Kmiecik z Kro­
toszyna, którą zapraszamy do 
redakcji.

Targo­
wisko

jajka (15 szt.) 3,50 - 4, 20 zł 
cukier (1 kg) 2,00-2,15 zł
mąka (1 kg) l,5 0 -l,6 0 z ł
margaryna (500 g)2,10 - 2,50 zł 
ziemniaki ( l kg) 0,30 zł
cebula (1 kg) 0,40 - 0,50 zł 
buraki (1 kg) 0,50 zł
jabłka (1 kg) 0,80- 1,50 zł 
cytryny (1 kg) 3, 80 zł
banany (1 kg) 3,20 - 4,00 zł 

(ceny z i  kwietnia)

świętach...
Spokojnych świąt nie mieli na 
pewno...

C oraz  więcej nietrzeźwych siada za kierownicą samochodów. Co rusz prze­
konują się o tym funkcjonariusze policji. N iedawno „drogówka” zatrzymała 
na terenie Krotoszyna 44-letniego kierowcę peugeota. Po badaniu alkotestem 
okazało się, że w wydychanym powietrzu m iał 1,86 prom ila alkoholu. 34- 
Ietniemu motorowerzyście alkotest wykazał 1,44 prom ila. Zatrzymano także 
nietrzeźwych rowerzystów: 51-letniego i 62-letniego (także powyżej 1 . pro­
mila). Drugi z nich po pijanemu w jechał na przejazd kolejowy, mimo iż sy­
gnalizator świetlny pokazywał czerwone światło.
S ekcja ruchu drogow ego K omendy Rejonowej Policji, w  związku z dużą ilo­
ścią zdarzeń podobnych wyżej przytoczonym, zapowiada w najbliższym cza­
sie „nagonkę” na pijanych kierowców.

(mel)

Straż pożarna interweniowała
Strażacy O SP Koźmin gasili pożar trawy na nasypie kolejow ym  w Koźminie. 
Trawa paliła się również w Sulmierzycach i w Krotoszynie.
W piątek 28 marca spore szkody w całym kraju w yrządził silny wiatr. Przy­
sporzył on pracy także krotoszyńskim strażakom, którzy w  tym dniu wyjeż­
dżali aż siedemnaście razy. Co chwilę zgłaszano inform acje o  przewróconych 
drzewach, zwisających niebezpiecznie konarach, zerwanych liniach energe­
tycznych i oberwanych gzymsach.

(mel)

...strażacy
29 marca w Rozdrażewie na Rynku 
paliło się poddasze piekarni. Praw ­
dopodobną przyczyną było przegrza­
nie się kom ina pieca piekarniczego. 
Zapaleniu uległ drewniany strop.
30 marca odebrano zgłoszenie o  po­
żarze fiata 126p na ulicy Polnej w 
Krotoszynie. Paliła się także trawa na 
ulicy Osadniczej i poszycie leśne w 
Smoszewie.

...ani policjanci
29 marca wypadek na ulicy Zdunow- 
skiej, wezwanie do pożaru w Rozdra­
żewie.
30 m arca palił się fiat 126p (trwa 
ustalanie przyczyn).
W okresie od 31 marca do 1 kw iet­
nia z mieszkania przy ulicy Koźm iń­
skiej złodziej skradł pieniądze i war­
tościow e przedm ioty. W artość zło­
dz ie jsk ieg o  łupu w y n io sła  oko ło  
50.000 złotych.

(mel)

K  11 K
„G ó ral” , ciężary i beczka do piwa; koń - sza­
leniec.

N a osiedlu Sikorskiego skradziono rower górski warto­
ści 550 złotych. Sprawcami kradzieży okazali się dwaj 
osiemnastoletni mieszkańcy Krotoszyna.
Sekcja elektrotrakcyjna PKP w O strowie Wielkopolskim 
powiadomiła komendę policji o kradzieży kolejnych cię­
żarów naprężających sieć trakcyjną z terenu PKP Kroto­
szyn. Tym razem było ich 19. W artość strat oszacowano 
na 900 złotych.
Z  jednego z grobów na cmentarzu przy ulicy Raszkow­
skiej skradziono krzyż wartości 200 złotych.
W  Sulmierzycach z kawiarenki „U Hali” skradziono 50- 
lkrową beczkę do piwa. Sprawca okazał się 21-letni m ie­
szkaniec Biadek.

U w a g a , w y p a d e k !

N a drodze num er 345 z Rozdrażewa do Biadek samo­
chód osobowy potrącił 72-letniego rowerzystę, który do ­
znał urazu brzucha i stłuczenia czoła. Kierowca samo­
chodu uciekł z miejsca wypadku.
W Zdunach na podwórzu posesji przy ulicy Sieniutowej 
ładowano śmieci na wóz konny. Z  niewiadomych przy­
czyn koń przestraszył się i uciekł, ciągnąc za sobą wóz. 
Skręcając w ulicę Ogrodową, pojazd bez woźnicy potrą­
cił 65-letnią rowerzystkę, która wiozła na bagażniku 4- 
letniego Łukasza. U chłopca podejrzewano wstrząśnie- 
nie mózgu.
W Krotoszynie na ulicy Zdunowskiej 5-latek przebiega­
jący  przez jezdnię został potrącony przez nadjeżdżający 
renault. Chłopca umieszczono na obserwacji w szpitalu.

(mel)

R z e c z
Krotoszyńska 2
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Obligacje po krotoszyńsku

WIHLKA CHWILA,

Wielkoczwartkowa sesja Rady Miejskiej przywiodła do Krotoszyna dziennikarzy z całego województwa, a nawet 
spoza jego granic. Cały ten zgiełk spowodowała jedna spośród dziesięciu zaplanowanych na ten dzień uchwał • ta 
o emisji obligacji komunalnych na budowę centrum rehabilitacyjnego z krytym basenem.

N a  sesję zaproszono przedstawicieli poznańskiej firm y doradczej POLI- 
NVEST, która doradzała gminie (rzecz jasna, nie za darmo) w sprawie obli­
gacji. Jeden z nich tłumaczył radnym i zebranym na sesji mieszkańcom gm i­
ny, jakie korzyści płyną z emisji obligacji miejskich, nazywanych coraz czę­
ściej nowym instrumentem finansowym.

Tańsze od kredytów
Pew ien procent pieniędzy lokowanych w bankach komercyjnych obowiąz­
kow o odprowadzany jest do Narodowego Banku Polskiego. Reszta pracuje 
na korzyść banków komercyjnych, które muszą - poprzez oprocentowane kre­
dyty - zarobić na odsetki dla oszczędzających.
E m isja  obligacji upraszcza obieg pieniądza - nie m a tu etapu odprowadzania 
części pieniędzy do NBP. W przypadku kredytów spłata odsetek odbywa się 
najczęściej raz w miesiącu, zaś przy emisji obligacji - tylko raz do roku, więc 
zaoszczędzone w ten sposób pieniądze m ożna lokować w banku, oczywiście 
z korzyścią.
N a  obligacje (w przeciwieństwie do kredytów) nie potrzeba zabezpieczenia. 
- Trudno , żeby gm ina zbankrutowała  - m ówił przedstawiciel POLINVESTU. 
Jedyne jego zdaniem zagrożenie przy emisji obligacje dotyczy tego, czy uda 
się je  szybko sprzedać. Podobno mamy prawo być optymistami, gdyż ze wstęp­
nego rozeznania POLINVESTU wynika, że chętni się znajdą. Nie wiadomo 
tylko, czy kupią tanio, czy bardzo tanio.

Zaniedbanie
P rojekt uchwały o obligacjach, podobnie jak  wszystkie projekty uchwał, ra­
dni otrzymali jakiś czas przed sesją. Przedyskutowały go wszystkie komisje 
Rady Miejskiej, po czym wydały opinie, zwyczajowo czytane przez przew o­
dniczących komisji zawsze tuż przed głosowaniami. Tym  razem, w związku 
z opinią Regionalnej Izby Obrachunkowej nakazującej wprowadzenie kilku 
uściśleń, na kilka dni przed sesją trzeba było.nanieść do projektu autopopraw­
ki. Nową wersję tekstu uchwały radni otrzymali dopiero na początku sesji. 
Komisje nie miały kiedy jej przedyskutować («dlaczego nie spotkały się w tej 
sprawie tuż przed sesjąT)

Dyskusja
R adny  A nton i C ab an  pytał, jaki będzie koszt obsługi długu publicznego 
wywołanego emisją obligacji. Przypomniał, że ośrodek rehabilitacyjny z ba­
senem krytym kosztować ma ponad 20 milionów złotych. Poddał w wątpli­
wość cel emisji.
R adny  M iko ła j Ilnicki uznał obligacje komunalne za dobry sposób pozyski­
wania pieniędzy, ale wnioskował, żeby te, które gm ina Krotoszyn wkrótce za 
nie otrzyma, przeznaczyć na budowę basenu krytego, a nie - jak napisano w 
projekcie - budowę ośrodka rehabilitacyjnego z krytym  basenem. Mikołaj 
Ilnicki wniósł o zmianę zapisu w tej kwestii, jednak jego wniosek w ogóle nie 
został wzięty pod uwagę.
W ojciech  Szuniewicz poprosił przedstawiciela POLINVESTU o przepro­
wadzenie symulacji kosztów realizacji całej inwestycji oraz obsługi długu na 
najbliższe trzy budżety, zaś W łodzim ierz F u d a ła  - o wyliczenie, o ile emisja 
obligacji będzie tańsza od ewentualnego kredytu.
Z  przedstawionych Radzie Miejskiej obliczeń POLINVESTU wynikało, że 
w ciągu najbliższych sześciu lat na obsługę zadłużenia obligacyjnego gmina

wyda około 350.000 złotych. Emisja obligacji m a być w przybliżeniu o 2 
procent (od całości kw oty - czyli 7.000.000) tańsza od kredytu w tej samej 
wysokości.

Jest wiele kroków milowych
P o  dyskusji komisje Rady przedstawiły swoje opinie na temat pierwszego 
projektu uchwały.
Przew odniczący K omisji Rewizyjnej zauważył, iż, jego zdaniem, w prowa­
dzone do niego zm iany nie są zbyt istotne i że na pewno zostałyby zaaprobo­
wane przez kierowaną przez niego komisję. Trochę za późno okazał swoje 
zaniepokojenie jednym  z paragrafów uchwały radny Ju liusz  Poczta. Chodzi­
ło mu o niezbyt ścisły zapis, według którego dopuszcza się przeznaczenie 
części wpływów z emisji obligacji na pokrycie wydatków związanych z emisją 
i zorganizowaniem przetargu na wybór doradcy przetargowego i agenta emi­
sji. Przedowniczący Rady M iejskiej R y szard  Belak zwrócił mu uwagę, że 
dyskusję już zakończono. Radni przystąpili do głosowania. Za uchwałą było 
dziewiętnaście osób, dwóch radnych (Juliusz Poczta i Antoni Caban) było jej 
przeciwnych, dwóch (Mikołaj Ilnicki i W ojciech Szuniewicz) wstrzymało się 
od głosu.
- J e s t wiele kroków milowych w historii każdego miasta. Uważam, że ten je s t  
jednym  z najważniejszych dla rozwoju Krotoszyna - powiedział przew odni­
czący Ryszard Belak, ogłaszając przerwę w obradach. Na jego prośbę rozle­
gły się oklaski. Autorów milowego kroku otoczyli dziennikarze.

Co mówi uchwała?
M iasto  i G mina Krotoszyn wyemituje cztery serie obligacji na okaziciela w 
liczbie 700, o w artości nom inalnej 10.000 PLN każda, na łączną kw otę
7.000.000 PLN. Cena emisyjna jednej obligacji nie może być niższa niż 10.000 
PLN.
E m isja  obligacji ma na celu pokrycie wydatków związanych z budową cen­
trum rehabilitacyjnego z krytym basenem. Dopuszcza się przeznaczenie czę­
ści wpływów z emisji obligacji komunalnych na pokrycie wydatków związa­
nych z em isją i zorganizowaniem przetargu na wybór doradcy przetargowego 
i agenta emisji.
Em isja zostanie dokonana w trybie oferty niepublicznej adresowanej i zosta­
nie skierowana do inwestorów krajowych i zagranicznych w liczbie nie w ięk­
szej niż 300 osób prawnych lub fizycznych. Obligacje zostaną w ykupione z 
budżetu miasta i gminy.
O procentow anie obligacji będzie każdorazowo ustalane przed rozpoczęciem 
rocznego okresu odsetkowego i nie może przekroczyć średniej arytmetycznej 
stóp rentow ności 52-tygodniow ych bonów skarbow ych, oferow anych na 
dwóch ostatnich przetargach poprzedzających datę ustalenia oprocentowania 
na kolejny okres odsetkowy, powiększonej o marże dla inwestorów (uchwała  
określa w procentach marże dla obligacji 3. 4, 5 i 6-letnich). W ypłata opro­
centowania następować będzie w stosunku rocznym, co określone zostanie w 
propozycji nabycia obligacji.
D opuszcza się em isję obligacji w seriach, przy czym em isja ostatniej serii 
nastąpi nie później niż 31 grudnia 1997 roku. Sprzedaż obligacji nastąpi do 
31 grudnia 1997.
O stateczny termin wykupu obligacji ustala się na 31 grudnia 2003.

Romana Hyszko

Z  wielkim zdumieniem przeczytałam 
w „RK” z dnia 21 marca, że pracow ­
nicy TEOM INY wykorzystują teraz 
zaległe urlopy. To jest prawda, ale 
tylko częściowa. Ja byłam na tygo­
dniow ym  urlopie - wcale nie zale­
głym , ale za<*$n rok. N ie chciałam, 
ale musiałam na niego pójść. Zapew ­
niam gazetę, że nie byłam jedyną pra­
cownicą korzystającą (z konieczno­
ści!) z urlopu bieżącego.

Stała Czytelniczka 
* * *

C ieszę się, że wreszcie jesteście ty ­
godnikiem. Obraziłam się na was tro­
chę, k iedy p rzestaliście drukow ać 
program telewizyjny, bo uważałam, 
że jest potrzebny. Teraz nareszcie w 
jednej gazecie lokalnej m am  komplet 
programów, włącznie z telewizją ka­
blową. Napiszcie to grubym  drukiem, 
bo jeszcze nie wszyscy wiedzą. N a­
wet niektórzy sprzedawcy nie mają 
p o ję c ia , co k lien to m  p ro p o n u ją . 
Mówią, na przykład, że u was nie ma 
T E L E P IĄ T K I albo PO LSA TU  2. 
Sprawdziłam, że jest jedno i drugie. 
Kiepsko się promujecie!

M aria W. z Kobylińskiej

Ucho
P 7 P P 7 Y  
l \ / j  X

* * *

K upiłam  niedawno w okienku Po­
czty Dworcowej płyn do mycia na­
czyń i... zapomniałam go zabrać. Po 
kilku godzinach, bez wielkiej nadziei, 
wróciłam na pocztę. I proszę sobie 
w y o b raz ić , że c z ek a ł n a  m n ie . 
Uśmiechnięta pani podała mi go. Cie­
szę się, że są jeszcze uczciwi ludzie 
w tym mieście. Paniom z poczty raz 
jeszcze bardzo dziękuję.

Z.B.
* * *

W W ielki Piątek potężny wiatr spra­
wił wiele szkód. Wiele dom ów  po­
zbawionych zostało prądu. Awarie te 
zwykle zgłasza się pod numer 991 lub 
25-21-79 (Pogotowie Energetyczne). 
Jednak  tego fera lnego  dn ia  m ało 
komu udało się tam dodzwonić, gdyż 
telefon był ciągle zajęty. Po spraw­
dzeniu obydwu numerów w Biurze 
Napraw TP SA dowiedziałam się, że 
słuchawki w bazie Pogotowia Ener­
getycznego przy Słodowej są... odło­
żone.
P odobno takie praktyki zdarzają się 
często. To n iepraw dopodobne! Ja 
rozumiem, że zgłoszeń tego dnia było 
co niemiara, ale żeby uniemożliwiać 
ludziom dodzwonienie się? A gdyby 
to był pilny przypadek? G dyby cho­
dziło o ludzkie życie? Kto wziąłby 
odpowiedzialność za ew entualną tra­
gedię?

J.M.

Dój jest ten kawałek miasta!
M ó j je st ten kawałek podłogi - dowcipkował swego cza­
su z nadm iernego przywiązania ludzi do przedmiotów 
znany zespół muzyczny. Mój je s t ten kawałek miasta - 
zdają się mówić mieszkańcy krotoszyńskich osiedli tym, 
którzy mają odwagę parkowania swoich pojazdów w po ­
bliżu „cudzych" bloków.
W szyscy wiedzą, że - zgodnie z przepisami - parkować 
można tylko w pewnej odległości od domów mieszkal­
nych. Żadne przepisy nie zabraniają jednak pozostawia­
nia samochodów na osiedlowych parkingach. Gdyby obo­
wiązywał taki zakaz, mieszkańcy osiedli musieliby od ­
grodzić swój kawałek miasta od reszty (najlepiej drutem 
kolczastym), chodzić z kluczami na szyi i nie wpuszczać 
na ten teren nikogo. Owszem, wolno to czynić, ale tylko 
właścicielom prywatnych posesji, którzy budują wjazdy 
i garaże dla potrzeb własnych i dla swoich gości. Mają 
zresztą pełne prawo do tak rozumianej prywatności. 
K toś, kto zdecydował się na mieszkanie w bloku, w ie­

dzieć powinien, że osiedle to część miasta. Obowiązują 
w nim takie same jak wszędzie reguły gry, co oczywiście 
nie oznacza, że wolno tam łamać jakiekolwiek przepisy. 
Są w mieście służby powołane do kontroli ich przestrze­
gania. I to wystarczy.
T rudno  sobie wyobrazić, żeby policjant czy strażnik miei- 
ski karał kogokolwiek zaprawidłow e parkowanie na osie­
dlu. Tym  bardziej godne napiętnowania są wcale nierzad­
kie przypadki osiedlowego samosądu na „obcych" poja­
zdach -oblewanie ich płynami, zadrapywanie lakieru, w y­
puszczanie powietrza z kół. Za parkowanie na osiedlach 
żadna kara nie grozi, zarobienie rzeczy, o których wyżej, 
jak  najbardziej. Może warto wziąć to pod uwagę, drodzy 
właściciele kawałków miasta Krotoszyna. M ój je s t ten 
kaw ałek p o d ło g i! - możecie pow iedzieć w yłącznie o 
podłodze własnego mieszkania. M iasto pozostanie wspól­
ne.

Kierowca
Fot. „Rzecz" - Pawlik

Huraganowy w iatr w Wielki Piątek narobił w mieście wiele 
szkód i ... bałaganu

R z e e z
Krotoszyńska 3
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KOŹMIN WIELKOPOLSKI O ROZDRAŻEW ◦  SULMIERZYCE O ZDUNY
Co w zdunowskim ratuszu?
Trwają prace remontowe centralnego budynku miasta Zduny - zabytkowego ratusza z 1684 roku.

R ok'tem u założono centralne ogrzewanie, obecnie władze miasta przygotowują wymianę więźby dachowej i instala­
cji elektrycznej. Remont wnętrza ratusza potrwa kilka lat, gdyż są to prace długotrwałe i kosztowne.
N ie zapadła jeszcze decyzja, na co przeznaczony zostanie wyremontowany obiekt. M ieszkańcy są zgodni co do jed ­
nego - na pewno pow inien służyć społeczeństwu. - Trzeba udostępnić ratusz ludziom - twierdzi trzydziestoletnia 
mieszkanka Zdun. - To zabytek dużej klasy, a nasze dzieci nawet nie wiedzą, ja k  wygląda od  środka. Może tam być  
sala reprezentacyjna. Podobnie ja k  w Krotoszynie, mogłaby służyć Urzędowi Stanu Cywilnego.
Inn i widzieliby w ratuszu, jak dawniej, bibliotekę z czytelnią i kawiarenką, nie tylko dla dzieci i młodzieży, także dla 
starszych. - Kiedyś była tu biblioteka i bardzo dobrze działała - przypom ina sobie starsza zdu no w ianka - Były stoliki, 
można było kawę wypić, pograć  w brydża, porozm awiać. Nikomu nie przeszkadzały przejeżdżające w sąsiedztwie 
samochody. Za to wszyscy mieli blisko i chętnie zaglądali do ratusza.
N ie wszystkim jednak podoba się pom ysł Urządzenia w ratuszu biblioteki. Niektórzy mieszkańcy uważają, że to 
szczególne miejsce w sposób szczególny winno być wykorzystane. W sondzie ulicznej „Rzeczy" proponowali zrobie­
nie tam muzeum i kameralnej salki koncertowej. Z  przykrością odnotowaliśmy też i takie głosy:
- Jest m i obojętne, co tam będzie.
- Pani, a  co mnie to obchodzi? Czy ja  nie mam innych zmartwień?
O stateczna decyzja leży w gestii Rady Miejskiej Zdun. N iełatwe to zadanie. Są jednak mieszkańcy, którzy ufają 
swoim radnym i wierzą w ich rozsądny wybór: - Wstrzymuję się od  głosu. Jak Rada zdecyduje, tak będzie.

(jot)

Na kolejnej sesji (planow anej na  połowę kwietnia) sulmie- 
rzyccy radn i będą się zastanaw iali, między innym i, nad  prze­
niesieniem placu targow ego w inne miejsce.

O d  prawie dwóch lat w każdą niedzielę na rynku miasteczka pojawiają się 
stoiska handlowe. Na początku było ich kilka, dziś jest około dwudziestu. 
Sulmierzyczanom wcale to nie przeszkadza, a nawet są z tego faktu zadowo­
leni. W ychodząc z kościoła, idą prosto na zakupy. H andlarze oferują całą 
gamę towarów - nie tylko spożywczych, między innymi obuwie i odzież. Warto 
też wspomnieć, że ceny są nieco niższe niż w sklepach, co drażni miejsco­
wych sklepikarzy, którzy twierdzą, że niedzielni handlowcy psują im interes. 
O p ła ta  targowa, jak powiedziała Irena  Rękosiewicz burmistrz Sulmierzyc, 
wynosi od 5 do 15 złotych - w zależności od zajmowanego miejsca, tymcza­
sem opłaty za wynajem lokalu sklepowego są znacznie wyższe.
- K iedyś miejsce na plac targowy wyznaczono przy  ulicy Piotra Zielezińskie- 
go, ale nie przyjęło się, bo handlowcy wcale się tam nie pojawiali - wspomina 
pani burmistrz. Irena Rękosiewicz uważa, że jeżeli niedzielny targ zostanie 
przeniesiony w inne miejsce, to zainteresowanie nim będzie znacznie m niej­
sze niż obecnie.

(mel)

Fot. „Rzecz" - Pawlik
Izba muzealna w Zdunach. Organizowane w niej spotkania z uczniami 

szkół podstawowych to specyficzne i pebie ekspresji lekcje.
Na zdjęciach klasa Ilia  ze Zdun

Śmieci czarne i białe
O d  1 kw ietn ia  koźm inianie nieco 
inaczej niż dotąd segregują odpady. 
Dotychczas w gminie obow iązywa­
ły dw a rodzaje w orków na śmieci: 
czarne (do grom adzenia odpadów  
organicznych i mineralnych nie pod­
legających powtórnemu przerobowi) 
i n ieb iesk ie , w k tó rych  zb ierano  
szmaty, makulaturę i drobny złom. 
R ada Miejska Koźmina postanow i­
ła wycofać worki niebieskie i zastą­
pić je  bezbarwnymi. Do nowych wor­
ków, wydawanych przez gm inę bez­
p ła tn ie  osobom  kupu jącym  w orki 
czarne, koźm inianie w rzucać będą 
oddzielnie każdy z surowców dotych­
czas gromadzonych w workach nie­
bieskich: drobny złom, makulaturę i 
szmaty. Posegregowane w ten spo­
sób odpady M iejsko-Gminny Zakład 
W odociągów i Kanalizacji odbierał 
będzie od mieszkańców gminy K o­
źmin raz w miesiącu.

(er)

Grębów górą
Z arząd  Gminy Rozdrażew 26 marca 
na przetargu nieograniczonym  w y­
brał dostawcę materiałów do budo­
wy hali sportowej w Rozdrażewie. 
Zostało nim  Przedsiębiorstwo W ie­
lobranżow e W o jc iec h a  C z a jk i z 
Grębowa.

(ela)

Dobre tradycje
Bezrobocie to podstawowa przyczy­
na ubiegania się o wsparcie w Gmin­
nym Ośrodku Pom ocy Społecznej - 
powiedziała M ałgorzata  R uszczuk, 
pracownica socjalna tego ośrodka w 
Rozdrażewie. - Następny w kolejno­
ści pow ód  to trudności materialne w 
rodzinach wielodzietnych. Na szczę­
ście nie ma w naszej gminie prob le­
mu narkomanii ani bezdomności. W  
wiejskich społecznościach wszyscy 
się znają, rodziny są wielopokolenio­
we i one chyba utrzymują praw idło­
we relacje. Zapobiega to na pewno  
najgorszemu z nałogów. N a dodatek 
wszyscy się znają, utrzymują trady­
cyjne stosunki dobrosąsiedzkie, to też 
pomaga.
Fundusz, którym dysponuje ośrodek, 
przydzielany jest dopiero po rozpo­
znaniu sytuacji na miejscu. K ierow­
niczka ośrodka D onata K rzyżosiak  
wychodzi w teren na w ywiady śro­
dow iskowe do osób starających się 
o pom oc na zm ianę z M ałgorzatą 
Ruszczuk.

(ela)

d o m u  

j e s t e m  

g o ś c i e m
Fot. „Rzecz" - Pawlik

Rozmowa z II-ligowym sędzią p iłk a rsk im  - W itoldem  Ba­
gińskim , na  co dzień pracow nikiem  C ukrow ni ZDUNY SA.

- O d  ja k  daw na je st P an  sędzią p iłka rsk im ?  I co się z tym  wiąże?
- Od czternastu lat biegam po boiskach jako arbiter. W sezonie, czyli od mar­
ca do listopada, sędziuje się co niedzielę, a nawet i w soboty. Przyczyną ta­
kiego stanu rzeczy jest ciągle zbyt mała ilość sędziów. Najbardziej pokrzyw­
dzona jest rodzina. Dlatego uważam, że najbliższej rodzinie - żonie i dzie­
ciom - należą się słowa uznania za to, że to znoszą. M ogę być sędzią tylko 
dzięki ich tolerancji i wspólnemu zainteresowaniu sportem.
Bycie arbitrem to nie tylko napięta atmosfera w domu rodzinnym. Sędziowie
- tak jak  zawodnicy - muszą przygotowywać się do każdego meczu, by utrzy­
mać właściwą formę. Poddawani są też corocznej weryfikacji - zdają egzami­
ny kondycyjne i teoretyczne oraz oceniani są przez obserwatorów z ramienia 
Kolegium Sędziów. Często też są działaczami sportow ym i w swoich miej­
scach zamieszkania. Pracę tę trzeba traktować jak  pasję, nie przynosi bowiem 
dochodu, a pochłania mnóstwo czasu.

- W spom niał P an  o niewielkiej liczbie sędziów  „z pap ie ram i” . Ilu a rb i­
trów  p iłkarsk ich  m am y w rejonie K ro toszyna?
- Okręg kaliski podzielony został na grupy szkoleniowe. Grupa krotoszyń- 
sko-pleszewska liczy sobie 27 sędziów. To akurat jedna z liczniejszych grup. 
W samym Krotoszynie i okolicy mamy 12 sędziów.

- Czy m iłość do  p iłk i nożnej w yniósł P an  z podw órkow ych  meczów w 
la tach  m łodzieńczych?
- Tak. Pochodzę ze wsi. A w małych środowiskach niewiele jest sposobów na 
spędzenie wolnego czasu, tak więc gra się najczęściej w piłkę nożną. Tak 
zaczęła się moja kariera piłkarza, która jednak z powodu poważnej kontuzji, 
nie trwała zbyt długo. Dlatego zająłem się sędziowaniem.

- J a k  m ożna zostać sędzią p iłkarsk im ?
- Po pierwsze - trzeba mieć zamiłowanie do piłki nożnej. Po drugie - należy 
ukończyć kurs sędziowski i zdać wszystkie egzaminy teoretyczne i praktycz­
ne. Po okresie próbnym i zdaniu kolejnych egzaminów zostaje się sędzią rze­
czywistym. Dalsza kariera zależy już od predyspozycji poszczególnych osób. 
Zaczyna się od klasy B, gdzie występuje się początkowo w roli sędziego li­
niowego.

- K tó re  mecze uw aża P an  za szczególne?
- N a pewno są to mecze, które decydują nie tylko o punktach, ale o awansie 
lub spadku z ligi. M iło wspominam spotkania, które sędziowałem w III lidze, 
decydujące o awansie drużyn do II ligi. Takie mecze bardzo dobrze się pro­
wadzi. Nie ma tam kilkuset kibiców, są ich tysiące. Doping i wrzawa publicz­
ności sprawiają, że sędzia odczuwa prawdziwą frajdę, niesie go wówczas jak 
ha skrzydłach. Podobnie jest na meczach rozgrywanych w II lidze, które rów­
nież sędziuję.

- Co P ana  n ajbardzie j d rażn i podczas meczów?
- Drażni chuligaństwo i chamskie zachowanie kibiców, które często przenosi 
się na piłkarzy i trenerów. Denerwuje nieznajomość przepisów, która pow o­
duje, że gracze często nie wiedzą, jak  postąpić w niektórych sytuacjach. N ie­
raz mam ochotę podpowiedzieć, ale - niestety, sędzia ma tylko rozstrzygać, a 
nie podpowiadać. Odczuwamy brak pracy szkoleniowej w klubach. Zły stan 
boisk niejednokrotnie też wpływa na to, że źle się prowadzi mecz.

- Czy w obow iązujących przep isach  coś by P an  zm ienił?
- Uważam, że przepisy są właściwe. Należałoby natomiast położyć nacisk na 
pracę szkoleniową w klubach wśród zawodników i działaczy, co pozwoliłoby 
uniknąć n a  boisku wielu niepotrzebnych napięć. Powinno się również prze­
prowadzić weryfikację boisk. M am tu na myśli mniejsze miejscowości, gdzie 
murawa jest źle przygotowana, a sędzia nie ma się gdzie rozebrać i umyć.

- J a k  to  je s t z tą om ylnością czy też nieom ylnością sędziów?
- Ten się nie myli, kto nic nie robi. Każdy się może pomylić. Kto chociaż 
trochę zna „piłkę", to doskonale wie, kiedy sędzia się faktycznie pomylił, a 
kiedy jest posądzany o tak zwany numer. Po to właśnie od czasu do czasu 
wysyłani są na mecze obserwatorzy, by spotkania prowadzone były w sposób 
bezstronny, a omyłek zdarzało się jak najmniej.

- D ziękuję za rozm owę i życzę ja k  n ajm n ie j stresow ych sy tuacji podczas 
meczów.

Rozmawiała 
Jola Junalowska

R z e c z
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Ludzie biznesu

Stefan Michalski
- Z aczynaliśm y razem  z  Żoną, gdyż oboje skończyliśm y studia farm aceu tyczne, i 
N ie strona finan sow a przedsięw zięcia nas pociągała . Teraz je s t  koniunktura dla  
aptekarzy, ale w tedy była  to  p rzecież budżetów ka z  m arną p łacą . P am iętam  m oje  
pierw sze wypłaty - 2000 zło tych  i  p ięćdziesią t groszy. Oboje dorabialiśm y dyżuram i - zaczyna swą opo­
wieść Stefan Michalski, właściciel apteki RYNKOWEJ w Krotoszynie.

Stefan M ichalski pochodzi z Pozna­
nia. W czasach szkolnych bardzo lu­
bił chemię i biologię. Po ukończeniu 
liceum wybrał studia na wydziale far­
maceutycznym Akademii Medycznej 
w Poznaniu. Studiował w latach 1976 
- 1980. Już na pierwszym roku zau­
ważył D anutę K ryszkiew icz z Kro­
toszyna, obecnie żonę. Ślub wzięli, 
ku swemu niezadowoleniu, dopiero 
na trzecim roku, bo rodzice długo nie 
zgadzali się na to. O bawiali się, że 
małżeństwo pokrzyżuje młodym pla­
ny edukacyjne.
P o  studiach Michalscy przyjechali do 
Krotoszyna. Wiązało się to ze stypen­
dium fundow anym  przez Przedsię­
biorstw o Z aopatrzen ia Farm aceu­
tycznego CEFARM, z którego korzy­
stali w trakcie nauki. Przyznawano je 
studentom farmacji w zamian za zo­
bow iązanie się p o d jęc ia  pracy  w 
określonej m iejscow ości. Po roku 
dostali mieszkanie przy ulicy Rawie - 
kiej, też gwarantowane farmaceutom 
w małych miejcowościach.
C zęste  dyżury , praca na różnych 
zmianach powodowały, że widywali 
się rzadko, jak mówi Stefan M ic h a l­
sk i - przypadkiem. - Sam a nie wiem,

skąd mamy dzieci - dodaje ze śmie­
chem żona - bo naprawdę nie mieli­
śm y dla siebie czasu. Ja pracowałam  
w jednej aptece, mąż w innej.
W  1990 Michalski, na fali ogólnej 
prywatyzacji aptek, zalecanej zresztą 
przez CEFARM . postanow ił wziąć 
byka za rogi ( określenie żony), czyli 
otworzyć własną aptekę. Znaleźli od­
powiedni lokal, którego właścicielka 
nie żądała za wynajem wygórowanej 
sumy, a nawet odprawiała inne, ko­
rzystniejsze finansowo propozycje. - 
Wiedziała, jaka  je s t nasza sytuacja. 
Nikt nie chciał nam żyrowaćpożycz­
ki, wszyscy się bali. A my nic nie mie­
liśmy i musieliśmy w ziąć duży kredyt, 
zaczynaliśmy od  zera - mówi Stefan. 
- Nawet mój tata nie chciał być ży­
rantem, bo się b a ł - dodaje Danuta. - 
Mówił: Dzieci, nie uda wam się, nie 
spłacicie.
U dało się, spłacili pożyczkę, zdoby­
li klientelę i dają sobie radę na coraz 
bardziej zatłoczonym rynku farma­
ceutycznym w Krotoszynie. - Nigdy 
nie żałowałem  wyboru zawodu ani 
decyzji o pozostaniu w tym mieście. 
Z ona zresztą nie zgodziłaby się na 
zamieszkanie w Poznaniu - dorzuca

aptekarz. - Tu je s t wszystko, co p o ­
trzeba rodzinie do życia: zakłady pra­
cy, szkoły, nawet zdrowsze powietrze. 
Sprow adziłem  p rze d  kilku laty do 
Krotoszyna rodziców i bardzo szyb­
ko się zaadaptow ali. Podobno nie 
przesadza się starych drzew, ale oni 
poczuli od  razu, że tu mają dom. 
J a k i jest S tefan  M ichalsk i? - D o­
kładny ja k  aptekarz - śmieje się żona. 
- M a w horoskopie znak Panny i w 
jego  przypadku się wszystko spraw­
dza. Sprawy załatwia „na wczoraj”, 
niczego nie odkłada na później. Nie 
wyobrażam go sobie w innym zawo­
dzie.
G dyby  m arzenia się spełniały, to... 
m ieliby aptekę ze starośw ieckim i, 
drewnianymi meblami, z mnóstwem 
podpisanych szufladek i przegródek, 
gdzie oboje czuliby  zanikający w 
ostatnich latach prestiż swego zawo­
du. - Ludzie myślą, że farm aceuta to 
sprzedawca. Studia na tym kierunku 
są  napraw dę trudne, zdobyliśm y  
dużą wiedzę i po tra fim y doradzić  
przy  kupnie lekarstwa. Nie wyręcza­
my lekarzy, na pewno, ale znamy się 
na przykład bardzo dobrze na deli­
katnych kosmetykach, bo i takie pro-

PawlikFot.
Przez całe życie otaczam się kobietami..

wadzimy - dodaje Stefan..
- M a m y  dwie córki: szóstoklasistkę 
Kamilę i Anię - uzupełnia - A nia cho­
dzi do czwartej klasy. Kiedy Kamil- 
ka była mniejsza, powtarzała, że chce 
zostać  „ fraum aceutką  ”. Jestem  w

nich obu zakochany, zawsze chciałem  
m ieć córki. Przez całe życie otaczam  
się kobietami, bo i na studiach i w 
pracy one dominują. Wśród nich czu­
ję  się bardzo dobrze.

Izabela Bartoś

Dyskusji 
nie było
Powołany przed  rokiem  W ydział Prom ocji i P rzedsięb ior­
czości U rzędu M iasta i Gm iny przygotow ał na m arcow ą se­
sję R ady M iejskiej m ateria ł podsum ow ujący dw unastom ie­
sięczny okres działalności. R adni mieli sporo czasu, żeby tekst 
ten przeczytać, a  potem, podczas dyskusji w kom isjach, od­
nieść się do ważnego tem atu  prom ocji m iasta.

Podczas krótkiego wystąpienia K rzysz to f K rysz to fla k , kierownik wspom nia­
nego wyżej wydziału, przypomniał radnym  i innym zebranym na sali oso­
bom, co oznacza termin promocja. Zwrócił uwagę na różnice pomiędzy pro­
mocją jakiegoś produktu czy firmy a promocją gminy. Jego w ypowiedź uzu­
pełnił burmistrz, podkreślając wagę opracowanej w ubiegłym roku strategii 
rozwoju naszej gminy. J u lia n  Jokś uważa, że dobrze promują ja  liczne po- 
nadlokalne imprezy sportowe i kulturalne, jednak najlepszą formą promocji 
jest konsekwentna realizacja „Strategii rozwoju miasta i gm iny” i dynam icz­
ny rozwój strefy społecznej i gospodarczej.
K om isja Społeczna zaaprobowała sprawozdanie W ydziału Promocji i Przed­
siębiorczości, ale zwracając uwagę na celowość przyłączenia się miasta do 
sieci Internetu, co zresztą wkrótce zostanie zrobione. Komisja Gospodarcza 
uznała, że estetyka krotoszyńskiego parku pozostawia wiele do życzenia. 
Zauważyła też, iż jedna firma zagraniczna, która stosunkowo niedawno zado­
mowiła się w Krotoszynie (KREPEL POLSKA), to o wiele za mało. 
Najwięcej do powiedzenia na temat promocji miasta i gminy miała Komisja 
Rewizyjna, której opinię przedstawił przew odniczący W iesław  S ko ta rek . 
Komisja bardzo w ysoko oceniła dotychczasowe starania promocyjne pow sta­
łego przed rokiem wydziału, uznając je  za szerokie. Gorzej jest, według niej, 
z konkretnymi efektami tych poczynań . Przyczyna, zdaniem Komisji G ospo­
darczej, tkwi w braku na terenie miasta i gm iny dużych, uzbrojonych terenów 
pod inwestycje, wobec czego konieczne jest prowadzenie polityki komasacji 
gruntów i niesprzedawania małych działek .
D o sesyjnej dyskusji na temat promocji Krotoszyna nie zgłosił się nikt. Czyżby 
temat przedyskutowano na komisjach tak głęboko, że nie było już o czym 
mówić? Nie w ynika to, niestety, z przedstawionych przez komisje wniosków. 
Tylko jedna z nich szukała przyczyn dość małej atrakcyjności Krotoszyna dla 
potencjalnych inwestorów.

* * *

M yślę, Że rolą radnych - czyli gospodarzy naszej gm iny - je s t także szukanie 
nowych rozwiązań bardzo ważnego problem u je j  promocji. Wspólne szuka­
nie, na przykład podczas sesji. Szkoda, że nikt nie chciał zabrać głosu i że 
nikt nie m iał pytań do szefa Wydziału Promocji i Przedsiębiorczości.

(er)

W  C Z Y M  R Z E C Z  ®
R z e c z  w tym , że  najlepszą promocją towaru je s t j ego dobra jakość. Ona też stanowi najmądrzejszy i najbardziej 
skuteczny sposób walki z konkurencją. Najuczciwszy - warto przy okazji dodać, bowiem zabieganie o klienta oznacza 
coraz częściej: wszystkie chwyty dozwolone. Wszystkie, więc także te  najniższe.

Naszych s ta łych  Czytelników ucieszył fak t, że „Rzecz" s ta ła  się tygodnikiem. Dzięki większej aktualności pisma i 
kolorowemu dodatkowi telewizyjnemu pozyskaliśmy też  Czytelników nowych. Czy czytywali przedtem i czytują nadal 
dwutygodnik „Informacje Regionalne” albo „Ziemię Krotoszyńską” - cotygodniowe m utacyjne wydanie „Ziemi Kali­
skiej” z dwiema stronam i tekstów  dotyczących gminy Krotoszyn i gmin ościennych - nie wiemy. To sprawa wyboru 
Czytelników i tychże Czytelników pieniędzy.

Najwyraźniej jednak redakcje wymienionych wyżej pism za swoją sprawę uważają „Rzecz” , w walce z nią uciekając się 
do metod, delikatnie mówiąc, podjazdowych, na przykład rozsiewania kłamliwych wiadomości o nakładach, poziomie 
sprzedaży krotoszyńskich mediów i cenach reklam sugerowania mieszkańcom Krotoszyna (i nie tylko), że w naszym 
kolorowym dodatku telewizyjnym brakuje najważniejszych programów i stosowania wielu innych, równie obrzydliwych 
chwytów. Może pożyteczniej byłoby tracony  na to  czas poświęcić pracy nad własnymi pismami?
Szczerze współczuję koleżeństwu, jeś li sprawia mu satysfakcję opisany wyżej rodzaj pracy na rzecz pozyskania 
klientów i taka właśnie walka z konkurencją. Bo poza tym  stosunki pomiędzy krotoszyńskimi pismakami są podobno 
poprawne. Takie charaktery czy takie czasy? A podobno żyjemy w cywilizowanym świecie i w porządnym wielkopolskim 
miasteczku.

Romana Hyszko

PREZYDENT Z KURKAMI?
330 lat temu, 19 lutego 1667 roku, król Jan  Kazimierz, na wniosek Katarzyny Rozdrażewskiej (wła­
ścicielki Krotoszyna) powołał w naszym mieście bractwo kurkowe. Tradycję przodków podjęli współ­
cześni nam krotoszynianie, przed trzema laty reaktywując bractwo. W czasach PRL-u działalność 
tego stowarzyszenia była zabroniona.
2 6  kwietnia nasze Bractwo Kurkowe obchodzić będzie 
oficjalnie jubileusz 330-lecia. N a związane z nim  uro­
czystości zaproszono prezydenta A leksand ra  K w aśn iew ­
skiego. ministra M a rk a  S iwca, wojew odę Eugeniusza 
M ałeck iego, władze K rotoszyna i kilkuset przedstaw i­
cieli bractw z całej Polski.
Z nany  jest już  szczegółowy program uroczystości:
8.30 - zbiórka uczestników  przed budynkiem  Cechu 

Rzemiosł Różnych
9.45 - przemarsz do kościoła farnego
10.00 - msza święta, poświęcenie insygniów brackich
10.45 - przemarsz z kościoła na Rynek, gdzie nastąpi in­

tronizacja krotoszyńskiego króla kurkow ego i 
kurkowych rycerzy

12.00 - wymarsz z orkiestrą dętą na strzelnicę przy ul.
Świętokrzyskiej

12.00 - spotkanie prezydenta A.Kwaśniewskiego z przed­

staw icielam i polskich bractw  kurkow ych (Ra 
tusz)

12.45 - poświęcenie strzelnicy
13.00 - oddanie strzałów honorow ych i turniej strzelec

ki do tarcz okolicznościowych
18.00 - ogłoszenie wyników strzelań, raut 
K urkow e siostry (w krotoszyńskim  bractw ie działają 
dwie kobiety: Bożena D o b ra s  i  E m ilia  W y b ie ra ła )  i 
bracia przygotowują się do kwietniowych uroczystości. 
Trwają też intensywne prace przy rem oncie strzelnicy, 
odzyskanej przez braętwo w 1995 roku. Rem ont wspie­
rają liczni sponsorzy, mile widziani będą kolejni.
N a  jubileuszow e uroczystości, jak  zapew nił „Rzecz” 
Jerzy P io tro w s k i - starszy krotoszyńskiego bractwa - 
zaproszeni są wszyscy. Organizatorzy zapewniają m u­
zykę, bufety i wiele niespodzianek.

(er)

Rzeez
Krotoszyńska s



4 kwietnia 1997
Święta, święta i po świętach... Aby 
nasze zmęczone żołądki mogły 
trochę odpocząć, polecam dzisiaj 
przekąski lekko strawne l proste 
w wykonaniu.

Z Alicją musi się udać!
SAŁATKA Z OWOCÓW 
EGZOTYCZNYCH

S k ła d n ik i

3 banany, puszka ananasów, puszka 
brzoskwiń, 3 mandarynki, 2 pom a­
rańcze, 2 jabłka, 2 owoce kiwi, jo ­
gurt naturalny, owocowy lub kefir

P rzygo tow an ie

O w oce dokładnie umyć, osuszyć i 
obrać ze skórki. Pokroić na małe czą­
stki, skropić sokiem z cytryny, do ­
dać jogurt i delikatnie wymieszać. 
Uwaga! 100 g tej sałatki ma tylko 75 
kcal.

OMLET Z GRZYBAMI 

S k ła d n ik i

2-3  jaja, 10 dag pieczarek, 3 łyżki 
margaryny, łyżka mleka, cebula, łyż­
ka m ąki, łyżka śm ietany, łyżeczka 
siekanego koperku, sól, pieprz

P rzygo tow an ie

O czyszczone grzyby opłukać, drob­
no posiekać i udusić z posiekaną ce­
bulą na 2 łyżkach margaryny. Wlać 
1 -2 łyżki w ody i gotować pod przy­
kryciem około 10 minut. M ąkę roz­
prow adzić łyżką w ody i śmietaną, 
dodać  koperek . W ym ieszać ja ja  z 
mlekiem, dodać sól i usmażyć omlet

na pozostałej m argarynie. N ałożyć 
farsz grzybowy, złożyć omlet na pół, 
jeszcze chwilę potrzymać na małym 
ogniu, zsunąć na talerz. D anie może 
zastąpić lekki obiad lub kolację.

WARZYWNY PRZYSMAK

S k ła d n ik i

25 dag pieczarek, strąk czerwonej 
papryki, cebula, 2 ząbki czosnku, 1 
m archew , pó ł dużego  po ra , ty leż 
samo selera, szklanka ugotow anej 
fasoli (może być z puszki), 4  pom i­
dory, 4 łyżki oliwy z oliwek, chilli, 
m ajeranek lub dow olne przypraw y 
ziołowe, sól i pieprz.

P rzygotow anie

Pieczarki i jarzyny rozdrobnić, po­
łączyć z fasolą, podsm ażyć na roz­
grzanej oliw ie, dodać przypraw y i 
ostudzić. Tak przygotowane warzy­
wa m ożna podawać również jako sa­
modzielne danie i na gorąco - z ry ­
żem  na sypko lub dow olną kaszą, 
albo na zimno - z ciemnym pieczy­
wem. Składniki tej potrawy m ożna 
w ym ieniać i kom ponow ać w edług 
własnych upodobań i kulinarnej fan­
tazji. 100 g przysmaku ma 90 kcal.

P o  świętach polecam również picie 
miętowej herbatki - wspom aga prze­
mianę materii.

Alicja Stefańska

1. C órka państw a K ozłow ­
sk ich  z D ąb row y  ur. 
24.03.97; 2800 g, 52 cm

2. Jagoda Tom czak z Kobier- 
nau r. 25.03.97; 3600 g. 56 
cm

A oto kolejne fotografie najmłodszych mie­
szkańców Ziemi Krotoszyńskiej, którzy przy­
szli na świat na oddziale położniczym szpitala 
przy ulicy Bolewskiego. Publikujemy je, oczy­
wiście, za zgodą mam maluchów, one też po­
dały nam wagę i długość swoich nowo naro­
dzonych pociech. Jedną bezpłatną fotografię 
dziecka wysyłamy zawsze na adres rodziców.

3. M arta W yduba z Krotoszy­
na ur. 24.03.97; 3150 g, 56 
cm

4. Krystian Filipiak ze Stare­
go G rodu  ur. 2 3 .0 3 .9 7 ; 
3850 g, 58 cm

Dzień dobry

j

5. M arcin Janusz Zaw ieja z 
K o źm in a  ur. 2 3 .0 3 .9 7 ; 
3150 g, 56 cm

11. C órka państw a Horyzów 
zc Z d u n  ur. 2 7 .0 3 .9 7 ; 
3450 g, 55 cm

6 . Córka państw a Chołodec- 
k ic h  z S u lm ie rz y c  ur. 
21.03.97; 2400 g; 52 cm

12. Syn państwa Krakowskich 
z K rotoszyna ur. 27.03.97; 
3300 g, 57 cm

7. Syn państwa Szopińskich z 
K ro toszyna u r 2 1 .03 .97 ; 
3650 g, 57 cm

13. Syn państwa W alczaków z 
W różew  ur. 2 6 .0 3 .9 7 ; 
3400 g, 57 cm

8 . Jakub Chudziński z Biadek 
ur. 22.03.97; 2800 g, 54 cm

14. Syn państw a Forszpania-. 
ków  z L u to g n ie w a  ur. 
28.03.97; 3450 g, 53 cm

9. Syn p aństw a  P aszków  z 10. Córka państw a Patalasów 
K rotoszyna ur. 26 .03 .97; z W ielow si ur. 25.03.97;
3400 g, 58 cm 2500 g, 56 cm

%

Przyszli na świat...
Roksana Karolina Kryś, Patrycja Maria Grześkiewicz, 
Anna Sidorowicz, Arkadiusz Musiałowski, Patryk Pa­
weł Krakowski, Karol Łukasz Krzekotowski,Rozalia 
Maria Borowczyk, Łukasz Haremza, Adrian Franciszek 
Morawski, Kamila Krawiec, Katarzyna Nowacka, Ju­
lia Katarzyna Sikora, Marcin Janusz Zawieja, Albert 
Wiktor Trembecki, Tomasz Szymczak.

( U rz ą d  S ta n u  C y w iln e g o  w  K ro to szy n  ie ;  
2 0  d o  2 6  m a rc a )

K sięciu znad Loary 
podziękowania za współpracę 
przy klawiaturze 
Księżniczki

* * *
A utoszkole AS 
serdeczne podziękowania 
za dobrą “szkołę”
Kursant

K ochanem u Maćkowi
w rocznicę poznania
sto buziaków
śle
Aśka

* * *
G rażynce
z okazji Urodzin i Imienin

dużo słoneczka i uśmiechu
żjfczą
Rodzice

* * *
M ilczałem  tyle czasu, ale dłużej już 
nie mogę
Traktujesz mnie jak kumpla,
a ja  pragnę byś była kobietą mego
serca.
.- Kocham, Cię, Karolino - 
Sebastian

* * *
T o  jest moje królestwo (praca)... 
Książę.

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon m ożna przesłać na adres redakcji pocztą lub 
wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A). 
T y lk o  życzenia nadesłane na kuponach są bezpłatne.

R!
’
zecz
KrłtiMUWifefca
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Z z a  l a d y
Adam Kowalski - wraz i  żoną Elżbietą - już trzeci rok prowadzi kiosk przy ulicy Raszkowskiej, sąsiadujący z 
osiedlem bloków „wueseiDowskkii’% Najczęściej klientów obsługu je pan Adam. jego żona opiekuje się trojgiem 
małych dzieci. . .

- Jak się tu pracuje? Wszystko zależy od  tego, czy ktoś >v kiosku tylko dorabia, 
czy żyje z  tej pracy, ja k  w naszym przypadku  - twierdzi A dam  K ow alski. - By 
z tego wyżyć, trzeba się nabiegać za atrakcyjnym cenowo i gatunkowo towa­
rem. Dbamy, żeby w  naszym kiosku m ożna było dostać wszystko to, o co pyta­
ją  klienci - od  artykułów papierniczych i chemicznych do kosmetyków, nie 
tylko popularnych. Niektóre towary tylko u nas można kupić.
- N ie czytam żadnych pism  - mówi pan Adam. - Wystarczy mi, gdy rano, przy  
ich rozkładaniu, obejrzę pierwsze strony. Gazet mam po  czubek nosa. Tym 
bardziej, że z  m iesiąca na miesiąc je st ich coraz więcej. A  stare kioski „ru- 
chowskie" nie są przystosowane do takiej ilości prasy. Wiele z tytułów nie 
mieści się nawet na głównej wystawie. Poza tym w czasie zimy je s t to bardzo 
wychłodzone miejsce pracy. Siedzi się praw ie bezpośrednio na grzejniku, co i 
tak niewiele daje. N a miejscu kiosków starego typu pow inny dawno pow stać  
nowe.
- Szanuję każdego klienta, który zostawia u mnie pieniądze  - kontynuuje pan 
Kowalski. - Mimo, że niektórzy są marudam i i ciągle narzekają, twierdząc, iż 
gdzie indziej je s t taniej. A  to  zasługa nieuczciwej konkurencji. M am tu na 
myśli hurtownie, które sprzedają towary także detalistom.
- Po pracy lubię odwiedzać z  całą rodzinką ogródek działkowy. Niestety, je st 

to możliwe tylko latem  - uzupełnia Adam Kowalski. - Za to w każdą niedzielę, 
gdy trwa sezon piłkarski, m aszeruję z  synem  na stadion i kibicuję naszej 
ASTRZE.
- Jestem do życia optymistycznie nastawiony, bo mam dzieci - stw ierdza oj­
ciec trójki maluchów. - D la nich żyjemy z Żoną, nimi się cieszymy. Niestety, 
mieszkamy w maleńkim pokoiku i z tego pow odu będziemy musieli opuścić  
niedługo Krotoszyn. Żal m i pozostaw iać kiosk. Zżyłem się z  tym miejscem, 
zżyłem się z  ludźmi, którzy czasami zwracają się do mnie ze swym i sprawami. 
Zdarzyło mi się, na przykład, robić za eksperta w  odgadywaniu joto-zagadki, 
umieszczanej w każdym numerze RZECZY.

K lienci kiosku przy ul. Raszkowskiej w Krotoszynie też zżyli się z jego sym ­
patyczną obsługą. N a pewno długo będą pamiętać pana Adama i jego rodzi-

Fot. „Rzecz” - Pctwlik 
Jestem do życia optymistycznie nastawiony

nę.
(jot)

Stan zd ro w ia  społeczeństwa ulega 
sta łem u pogorszeniu. W ie le chorób 
zw iązanych je s t z c z y n n ik a m i r y ­
zyka , do k tó ry c h  za liczam y: pale­
nie ty to n iu , spożyw anie  a lkoho lu , 
z łą  dietę , n iską  a k tyw no ść fizycz­
ną, nadciśn ienie tętnicze, nadwagę, 
w y s o k i poz itą p  cho les te ro lu  i  c u ­
k rzycę .

Nowa poradnia
w  wielu krajach świata prow adzo­
na jest w zw iązku z tym  kam pania 
profilaktyczna (w skrócie - program 
CINDI) , do której przed kilku laty 
przyłączyła się Polska. Rada Nadzor­
cza krotoszyńskiego ZZOZ-u posta­
nowiła utworzyć Poradnię Promocji 
Zdrowia, która zajmie się prewencją 
zdrowotną, czyli :
- e d u k a c ją  zw ró co n ą  na szanse, 

czynniki ryzyka, właściwe posta­
wy,

- udzielaniem porad o zdrowym ży­
w ieniu i d ie tach  przy cukrzycy, 
schorzeniach nerek, układu pokar­
m ow ego, krążenia,

- p o radn ic tw em  p ed ia trycznym  - 
m iędzy innym i p ielęgnacją i ży ­
wieniem noworodków,

- promowaniem aktywnego, bezna- 
łogow ego stylu życia,

- nauczaniem wczesnego rozpozna­
w ania chorób nowotworowych,

- przedstawianiem  sposobów  walki 
ze stresem,

- p o rad n ic tw em  s ek su a ln y m  d la  
młodzieży i dorosłych.

P oradnia PP rozpoczyna działalność 
2 kw ietnia w przychodni przy ulicy 
Bolewskiego 8 . O d poniedziałku do 
piątku w godzinach 730 - 1400 , a w 
robocze soboty o d  700 - 1200 porad 
będzie udzielać m gr pielęgniarstw a 
M ałgorzata Nyczka.

(mn)

9 * n &  Poleca samochody:
o s o b o w e  i  d o s ta w c z e

* S p r z e d a ż  r a t a ln a  
* U b e z p ie c z e n ia  
* M o n ta ż  z a b e z p i e c z e ń  
a n t y k r a d z ie ż o w y c h  

^ S p r z e d a ż  a k c e s o r i ó w  
i c z ę ś c i  s a m o c h o d o w y c h  w / w  m a r e k

K r e d y t o w a n i e  p r z e z

B A N K  L U B E L S K I
W s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  

z  t y m  z w i ą z a n e  z a ł a t w i a m y

P O L O N E Z  N E X I A  T I C O  E S P E R O

N A  M I E J S C U

R zeez
K r o t o s z y c 7
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DOBIERZ WŁAŚCIWE PŁYTY
Przedstawiciel firmy NORGIPS 

P.P.H.U. AGROMEX s.c. Lamki 9 6 A, 6 3 - 4 0 0  Ostrów Wielkopolski
tel./fax (0 6 4 ) 3 4 -9 4 - 1 4

Z a p ra s z a m y  o d b io rc ó w  h u rto w y c h  i d e ta l ic z n y c h .

VELUX okna do poddaszy
50 letnie doświadzenie w produkcji

V E L U X

D uży w yb ó r rozm iarów
*  dos tępny  w  każdej chw ili 

S pra w dzo ne  p rzez  k lien tów
*  na  ca tym  św iec ie  

G o tow e rozw iązan ia
•  um oż liw ia jące  

łą cz e n ie  ok ien w  grupy
•  R ole ty, m arkizy, ża luz je

P.P.H.U. AGROMEX s.c. 
Lamki 96A

63-400 Ostrów Wlkp. 
te l./fax  (064) 34-94-14

s k u p  m m o m
63-750 SULMIERZYCE 

tri, W rscfew dke 6

M A C A Z T N  M A T f  B U IO W  
B U D O W LA N Y C H

63-750  SULMIERZYCE 
ul. S łom * 2

SYSTEMY OCliPUNi IZOLACJI 
K lE iE S M U N E  i SPOINY 
POKRYCIA WCH0W!

» H U  ^G R O M E X " SC. S 3 4 0 0  OS1ROW W IK T , LAMKI PĆA
tel./lox (0 6 4 ) 3 4 9 4  1 4
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„ Ś W I A T  D Z I E C K A ”

Z A P R A S Z A  
Dom Handlowy
przy ul. Floriańskiej w Krotoszynie 
II piętro 
Tel. 25-27-23

T u  k u p i s z :
-  z a b a w k i

-  a r t y k u ł y  d z i e c i ę c e
-  m e b l e  d z i e c i ę c e
-  a r t y k u ł y  s p o r t o w e

-  r o w e r y

Z A P R A S Z A M Y

o d  p o n i e d z i a ł k u  d o  p i ą t k u

iv  soboty  
od 1 0 M  do 16.00 

w  n iedzie le  
od 10.00 do 14.00

P U N K T  
S P R Z E D A Ż Y  
W  K R O T O S Z Y N I E  
u l . Z d u n o w s k a  3 8  
t © l . ( 0 - 6 4 )  2 2  9 2  O Z

i  o o h i - o n n a

o t ł i i w l e

i c j S Ł - W  S « 3 * = s  I
A ć a c y s t o s c l

B ę d ą c  p r o d u c e n t e m  o d z i e ż y  r o b o c z ą } ,  m o ż e m y  
z r e a l i z o w a ć  z l e c e n i a  w e d ł u g  i n d y w i d u a l n y c h  

w y m a g a ń  o d b i o r c y  
Z A P R A S Z A ! V I Y  "" ‘ 261

o d  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0 ,  w  s o b o t y  o d  9 . 0 0 - 1 3 . 0 0

W i e l k o p o l s k a

W f f  F O Z X A Ń
KALISZ 6 7 ,4  91,1 FM

ZŁ0TN1CTW0
C r O  L  D  

D I E S I O N
G RZEG O RZ KAŹM IERCZAK 

Krotoszyn, ul. Kaliska 15

SPRZEDAŻ
WYROBÓW
ZŁOTYCH

I

SREBRNYCH
ORAZ

ZEGARKÓW
CITIZEN I Q&Q 

SKUP 
SPRZEDAŻ 

USŁUGI

R n u  f i
Krntosiv*!ta

R e i

Tyd! 
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ja  W
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Na B łon iu  kołdry brak
rcbyła l e k c j a  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  d z i e w c z ą t  k l a s y  s z ó s t e j  i  s i ó d m e j  „ a ” .  W u e f i s t k a  K a t a r z y n a  T a l a r c z y k  p o l e c i ł a  n a  

■ o j r z e w k ę  b i e g  d o o k o ł a  s a l i .  N a g l e  p o w i e t r z e  r o z d a r ł  k r z y k  u c z e n n i c y  k l a s y  s z ó s t e j ,  p o d  k t ó r ą  o t w o r z y ł a  s i ę  w  p o d ł o d z e  

I z t f a .  J e d n a  n o g a  d z i e w c z y n k i  w p a d ł a  d o  p o ł o w y  w  p o s z a r p a n y  o t w ó r .  T y m  r a z e m  s k o ń c z y ł o  s i ę  n a  z d a r c i u  n a s k ó r k a  i  

e l f i m  k r w a w i e n i u .  K a t a r z y n a  T a l a r c z y k  o b e j r z a ł a  d o k ł a d n i e  n o g ę  u c z e n n i c y ,  p o  c z y m  s t o j ą c  n a  s t r a ż y  d z i u r y ,  k o n t y n u o ­

w ał l e k c j ę .

lisi1? tę opowiedziała mi Klaudyna 
kfl!siódmej „a” , ćwicząca wówczas 
a si^Kilka dni później odwiedziłam 
trój na Błoniu, szkołę, na terenie 
tórt^ało miejsce to zdarzenie. Opro- 
/adJ^cy po szkole, w zastępstwie cho- 
igoyrektora, po lonista  B ogusław  
ięjipowiedział mi historię baraku.
- k</Ri odbywają się lekcje wuefu. - 
o i nie> w 1949 roku przywieziono 
o l iś c ia c h  z Ziem  Zachodnich , 
d Ą '■ Zielonogórskiego. Może na wo- 
icllfopskich, nie wiem, dziś ju ż  tego 
ik tyrZe nie pamięta. Rzecz jasna, że 

c r l°ch. Zmontowano go na miej- 
:u . V Pewno nie by ł ju ż  wtedy nowy, 
le i ̂ t  s ta ł w poprzednim miejscu, 
ie i^ m .

!tai'> ale jary?

!arJP°stawiono na betonowych fun- 
arnfach. M a podmurówkę około me- 
a ^°kości. wyżej są płyty pilśnio- 
e o1 Wewnątrz i deski jako elewacja 
:wif*na. Niewłaściwe zabezpieczc­
ie wilgocią na podmokłym tere- 
ie, j^nn jest B łonie, najzw yklejsza 
•owsika ( to tylko tymczasowy ba- 
k , ^ tym czasowy... od blisko pół 
ie ld^w ołuje mnóstwo problemów. 
:ste£y na sali gimnastycznej. M a ona 
ym^y S,5 na 14 metrów. Próbując 
eni^j przydatność do różnych dzie- 
in ^ rtu ( według „W ademekum na- 
zycwwuefisty”), K a ta rzyna  T a lar- 
yk pierdzą, że nie pow inna prowa- 
ić t^ n y c h  ćwiczeń. Za mało miej- 
a i *nUko, piłka obija się bez prze- 
y Odskocznia i skrzynia też 
>ją U ży teczne z pow odu zarywa- 
;ej $ Podłogi. Zaczyna się lekcja i z 
a tiW cg a ją  na salę dziew czynki. 
ue#*3 staje w jednym  miejscu, koło 
dvvf?2ęnia ze schodkami. - M uszę tu 
ić - ^ i .  - Dziewczyny zamiast zejść, 

a tu je s t popękana posadzka  
ard1 tępna m\ wpadnie. Po prostu 
ję  f  ePozwalam, bo zapomną i sko- 
?. Płytach, z k tórych zrobiono 
dłdjj ’ Mdać we wskazanym miejscu 
i\ef, rysy. Po wejściu wszystkich 
ze$ c nauczycielka odsuw a dwie 
s ! Przykrywające, metr od ścia- 
, d<J: dużą i głęboką dziurę. Tę, w 
irą * ?adła na lekcji szóstoklasistka. 
jk fl fazie przykryliśmy, ale kiedy 
ic $  r°  ̂ tedy  staję obok i pilnuję. Na 
i p^uje zaduch. Oboje nauczyciele 

U mi, że ok ien  tu nie m ożna 
vof*’c< bo nie mają futryn, są wbu- 
wai? ^  stałe i służą tylko do wpu- 
12$  światła. Do zapachów trampek 
atuf^ych (ćwiczących ciał) dołącza- 
v y f y  spod posadzki. Płyta od spo- 
iej 5‘r°ny, spraw dzam y w wyrwie,
t ^ o t n a

d ^ n Później, po powrocie ze szpi- 
ieg0 zwolnienia dyrektora A n drze - 
V Vp^laka, odwiedzam szkołę po- 

| est świąteczna przerwa i drew- 
ne * Pki nie zasłaniają postrzępio- 
'O .^ rnego  otworu. Trzy metry da- 
w i^c drugi, mniejszy. Jest jeszcze 
:ci. malutki, wielkości dło-

a< m ożna go nie dostrzec. -

Dwa razy w roku remontuję tę podłogę
- objaśnia dyrektor. - Zrywamy całą p ły ­
tę i zakładamy nowe dźwigary od  spodu. 
Ostatnio wymienialiśmy drewniane bel­
ki jesienią zeszłego roku, u- listopadzie. 
Nie zawsze zakładam y nowe płyty, ale 
trzeba je  każdorazowo pomalować. Bar­
dzo pom aga nam kolej. Gdyby nie kie­
rownik Wagonowni w Krotoszynie J ó z e f  
Piętka, musielibyśmy za każdym razem 
kupow ać dźw igary na spód, a  my je  
stam tąd  dostajemy. K toś m ógłby pow ie­
dzieć, że p ły ta  je s t słaba, bo deski wy­
trzym ałyby więcej. A le tu chodzi o wil­
goć, co idzie dołem, choć są zrobione 
odpowietrzniki i woźny dba o nie. Poza 
tym nie ma sensu pch a ć  w tę podłogę  
pieniędzy, kiedy ten cały barak jest nie­
wiele wart.

Jest i pracownia...

Stare płyty i deski, z których są zrobio­
ne ściany baraku, nie zabezpieczają  
przed zimnem . Barak posiada własną 
kotłownię i jest opalany oddzielnie, jed ­
nak przy dużych mrozach dyrektor prze­
ryw a zajęcia, ponieważ nie m ożna w 
nim utrzym ać właściwej tem peratury. 
Grozi to nawet zamarznięciem kalory­
ferów, barak jest długi. Jego drugą po­
łowę zajmuje pracownia zajęć technicz­
nych. Obie części połączone są nieuży­
wanymi, dwuskrzydłow ym i drzwiami, 
na których od strony pracow ni wisi ta­
blica. - Kiedy je st w u e f to na technice 
wszystko słychać - opow iadała mi przed 
kilkom a dniami K laudyna. - Jak stoję 
przy tablicy, a  na sali grają  w piłkę, to 
myślę, że zaraz na mnie tablica spadnie, 
bo drży przy  każdym uderzeniu. Przyta­
czam  słow a uczennicy  dy rek to row i. 
Andrzej Wygralak rozw iew a moje oba­
wy. Mówi, że na pewno nie spadnie, a 
innego miejsca na tablicę nie ma.

...muzealna

P racow nia techniczna w „trójce", jak 
każda szanująca się szkolna pracownia, 
zaopatrzona jest w specjalne drewniane 
stoły do zajęć. Ręczę za to, że nie po ­
wstydziłoby się ich muzeum sprzętów 
dziewiętnastowiecznych (albo graciar- 
nia). M oże zbytnio odrapane, poodła- 
mywane, ale czuć, patrząc na nie, tchnie­
nie wieków. - Proszę pani, nie p osta ­
wię tu  nowych stołów, bo byłoby szko­
da. Raz, dwa zżrałyby je  w ilgoć i zimno
- objaśnia gospodarz terenu. -Nie znam  
historii tych stołów, jestem  tu od  dzie­
więciu lat.

Kłopotliwy prezent

Szkoła posiada boisko sportowe z po ­
tężną m etalow ą konstrukcją , m ającą 
ułatwiać prowadzenie gim nastyki. M e­
talowy gigant to dar jakiegoś m inistra 
sprzed 20 lat dla szkoły. - Niech pani 
napisze o tym - prosi mnie spotkana koło 
szkoły dorosła mieszkanka Błonia. - Ile 
dzieci z tego pospadało, robiąc sobie 
krzywdę. Stoi bezużytecznie na boisku, 
nauczyciele z tego też nie korzystają, bo 
niebezpiecznie. Nie są w stanie uchro­
n ić  ucznia  p rzed  upadkiem , g d y  ten 
wchodzi na górę. Podobno nie można 
zlikw idować konstrukcji, bo to prezent.

Tak zostało do dziś. A  nasza szkoła nie 
musi się wstydzić, bo wszyscy nauczycie­
le, oprócz jednej pani tuż przed em erytu­
rą, posiadają wykształcenie wyższe za ­
wodowe i magisterskie. Uczniowie dosta­
ją  się do w ybranych szkół.-  D yrektor 
pochyla się nad tabelami, przelicza dane 
i stwierdza: - W  ciągu ostatnich czterech 
la t 68 procent absolwentów  poszło  do 
szkó ł średnich. Myślę, że to nie je s t zły  
wynik. Dzieci m amy grzeczniejsze niż w 
większych szkołach.

I tak ćwiczą

D wa razy w roku remontuję tę podłogę
Fot. „Rzecz" - Pawlik  

objaśnia dyrektor

Ciemno
- I  proszę jeszcze napisać o tym, że w 

tej szkole nie wolno prow adzić nauki na 
dwie zm iany - dodaje inna m atka - Tu 
p raw ie  ja k  na wsi, dzieci chodzą do 
szkoły z daleka: z Gorzupskiej, zza sta ­
wu, z e  Z m y sło w sk ie j . Id ą  b id u lk i 
Ostrowską praw ie rowem, bo nie ma 
tam chodnika, sam a szosa. Pędzące sa ­
m ochody je  ochlapują . A  ja k  ciemno  
tam! Wracają o godzinie 16.00, 17.00, 
idą koło lasu. Ostrowska wznosi się w 
jednym  miejscu wyraźnie i z tego pow o­
du oświetlenie je s t niedostateczne, nic 
nie widać. Dzieciaki stoją na przystan­
ku linii K  przy  szosie, gdzie stoi tylko 
słupek ze znaczkiem. M yśli pani, że to 
bezpiecznie?
- N a G rzegorzew skiej je s t  dziura na 
dziurze - dorzuca pierw sza - Ale kogo 
to obchodzi? Żaden radny tu nie mie­
szka. D ałoby miasto chociaż jak ieś  sta­
re p ły ty chodnikowe. M oje dzieci przy­
chodzą do szkoły zabłocone.

Uczniowie z rejonu

W  obwodzie mieszka 455 dzieci w wie­
ku szkolnym , ale tylko 256 uczęszcza 
do SP 3. Reszta dochodzi lub jest do ­
w ożona do szkoły przy alei Powstańców 
W ielkopo lsk ich . G łów ną p rzyczyną 
ucieczki uczniów jest brak świetlicy w 
szkole na Błoniu. Niższe klasy w jed ­
nym  sem estrze ro zp o cz y n a ją  naukę

rano, w drugim  blisko południa. - Zm ia­
na planu po półroczu to b y ł koszmar - 
opow iada in n a  pracująca matka. - M ały  
zostawał sam w domu. C hodził do szko­
ły wysmarowany, spóźnia ł się, na do ­
datek b a ł się zostaw ać sam w domu. A 
co miałam zrobić? Przepisać go na p ó ł  
roku do „jedynki ”, kiedy tu ma szkołę o 
rzut kamieniem? Kto by go codziennie 
odprowadzał?

Obwód rośnie
- Sa la  gim nastyczna je st bezdyskusyjnie 
potrzebna - oświadcza dyrektor W ygra­
lak. - M arzyłbym jednak o tym, aby do­
budow ać od  razu parę klas, co zlikw i­
dow ałoby zm ianowe nauczanie. Mam  
różne pom ysły na to. co byłoby potrzeb­
ne, ale bez pieniędzy nic się nie da zro­
bić. W  1994 roku (rok wyżu) w naszym  
re jo n ie  u ro d ziło  s ię  43  d z iec i. R ok  
później tylko 25, lecz w 1996ju ż  46. To 
m oże o znaczać  tendencję zw yżkow ą. 
Obwód się powiększa, bo ludzie budują  
się tutaj, przychodzą z innych terenów.

Po dożynkach
- Ludzie w  Krotoszynie zawsze mówią, 
Że Błonie je s t najgorsze. Wie pani, co 
zawiniło? Dożynki. Robili je  zawsze nad  
stawem, a tam zabawa, popijaw a i na 
drugi dzień znajdowano dwóch, trzech 
pociętych klientów w wodzie. 1 kto to 
zrobił? Oczywiście Błonie - mówiono.

Pom im o braku sali wuefista P io tr  S z tu ­
ka prow adzi U czniowski Klub Sporto 
wy, jak  oceniono ostatnio, jeden z naj­
lepszych przy podstawówkach. U cznio­
wie ćwiczą w budynku O środka Sportu i 
Rekreacji przy stadionie. W łódzkich za­
paśniczych M istrzostwach M akroregio­
nu w minionym  roku wychowanek Sztu­
ki wywalczył I miejsce.

Od macochy, nie nasza
- Ta szkoła ma za mało miejsca na roz­
budowę. Stoi na działce wielkości około 
6000 metrów kwadratowych - przedsta­
wia swoje stanowisko architekt miejski 
Kazimierz Rataj czy k. - W  planie rozbu­
dow y m iasta umieściliśmy nową szkołę  
tu. niedaleko Ostrowskiej, w ogródkach 
na tyłach - wskazuje patyczkiem na m a­
pie. - Ale je j perpektywy są bardzo odle­
głe. M a pan i rację, że nie można zmar­
n o w a ć  p o rzą d n e g o  budynku  obecnej 
szkoły, nie stać nas na to. Plany zresztą 
niedługo zmienimy, nie ma co się oszuki­
wać, że ktoś wybuduje nową szkołę, od  
podstaw . Uważam, że szkoła na Błoniu  
pow inna  być.
Z  powodu braku zainteresowania Spół­
dzieln i M ieszkaniow ej upada ostatnio 
sprawa budowy bloków pom iędzy aleją 
Powstańców W ielkopolskich a ulicą Po­
lną. Nie ma wielkich, inwestorów. K ro­
toszyn m a tendencję do rozbudow y w 
kierunku wschodnim, zgadza się to z pla­
nam i urzędowymi, bo występują tam  sła­
be, piaszczyste gleby. Nie szkoda ich pod 
•domy. - Zatem z punktu widzenia rozwo­
j u  miasta logiczne jest. aby na Błoniu  (to 
w łaśnie w kierunku w schodnim ) była  
szkoła - dopow iada p lanista  - Byłem w 
niej ostatnio, biedniuteńka. Jakby trochę 
o d  m acochy, ja k b y  n ie  nasza  szkoła . 
Zwróciłem dyrektorowi uwagę, że oprócz 
sali trzeba by postaw ić budynek łąc zą ­
cy, z dodatkowymi klasami. Ten ich b a ­
rak .. Tam tylko w ysłać spychacz i wszy­
stko wyrównać. A le oni mają m ało m iej­
sca. Przypominam architektowi, że m ię­
dzy szkołą a boiskiem jest zieleniec, wła­
ściwie mały park. Rozm ówca zgadza się, 
że sensowne i bezpieczne byłoby połą­
czenie szkoły z boiskiem , przy rów no­
czesnej likwidacji osiedlowej uliczki.
- W idzi pani, to je s t ja k  kołdra - puentu­
je. - Ten się przykryje, kto krzyczy i m oc­
no c ią g n ie . K rzyczą  w szyscy, a le  w 
Chwaliszewie je s t radny, w Benicach je st 
radny, w „ósemce" je s t radny. Dyrektor 
na Błoniu niby krzyczy, jednak za  cicho i 
nie ma siły ciągnąć. Wszyscy potrzebu­
ją , a nie wszyscy się przykryją.

Izabela Bartos

R zecz
Krotoszyńska 9
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W 10 rocznicę odejścia na wieczną wartę

W szaroszeregowej służbie
- wspomnienie o Hieronimie Ławniczaku

-  U k s z t a ł t o w a ł o  m n i e  h a r c e r s t w o  -  m a w i a ł  o  s o b i e .  I  t r u d n o  o  d o k ł a d n i e j s z ą  d e f i n i c j ę  J e g o  o s o b o w o ś c i .

U rodził się 6 października 1920 roku 
w Krotoszynie. W czerwcu 1934 roku 
wstąpił do III Drużyny im. Andrzeja 
M ałkow skiego. Przyrzeczenie har­
cerskie złożył 29 listopada tego sa­
mego roku, a w sierpniu 1935 roku 
został zastępowym. Rok później był 
już  drużynow ym  tejże drużyny (z 
którą - vt' różnych formach - był zw ią­
zany do końca  życia, czyli do 22 
kwietnia 1987 roku). N a obozie har­
cerskim w Koło wie pod Śremem peł­
nił funkcję oboźnego, a w 1938 roku 
w Piance - komendanta obozu. Tego 
niezwykle szybko awansującego dru­
ha w grudniu 1938 roku mianowano 
najmłodszym w Polsce podharcm i­
strzem.

Pod pseudonimami

J u ż  z początkiem października 1939 
roku sprowadził III Drużynę im. A. 
M ałkowskiego przy Gimnazjum im. 
H. Kołłątaja w Krotoszynie do dzia­
łalności podziemnej. Hieronim Ław ­
niczak był wówczas po maturze, zda­
nej w maju 1939 roku. Pośw ięcić 
wszystko dla ratowania Ojczyzny - 
ta m yśl stała się Jego dew izą. N ie­
zwykle opanowany, skupiony, wręcz 
uduchowiony, głęboko religijny, przy 
tym życzliw y ludziom  i pogodny, 
zjedny wał-sobie wszystkich, z który­
mi przestawał. Przybrał pseudonim  
„W ron” . Druhny i druhow ie także 
przyjęli pseudonimy i złożyli uzupeł­
niające przyrzeczenia wojenne: D o­
chow am  ta jem nicy. N ie  co fnę  się  
przed ofiarą tycia. I tak wkroczyli w 
szaroszeregową, ponad pięcioletnią 
działalność (SZA RE SZEREG I to 
wojenny kryptonim ZHP: 16 marca 
1942 roku komendant Armii Krajo­
wej gen. Stefan Rowecki „Grot” słyn­
nym  rozkazem nr 129 uczynił harce­
rzy SZARYCH SZEREGÓW  żołnie­
rzami AK).
H ieron im  Ławniczak sprawdził się 
w tych trudnych czasach jako dosko­
nały organizator. W icdział, że w spe­
cyficznych wojennych warunkach - 
poza krzewieniem takich idei harcer­

stwa jak: braterstwo, rozszerzanie za­
interesowań, kształtowanie charakte­
rów i postaw moralnych, trzeba wal­
czyć o polską naukę, kulturę i prze­
trwanie patriotycznego ducha m ło­
dzieży - nie tylko harcerskiej. Swoją 
drużynę, do kórej należeli m łodzi lu ­
dzie z różnych roczników i o różnym 
stopniu w ykształcenia, w łączy ł w 
tworzącą się sieć tajnego nauczania 
oraz sam okształcenia na poziom ie 
szkoły średniej. Sam i uczył (patrz 
zdjęcie), i wizytował uczących.

Siła, wiara, nadzieja

w  1941 roku Hieronim Ławniczak 
został wywieziony do pracy w Pozna­
niu i Żabikowie, a formalne prow a­
dzenie drużyny przeją ł B ronisław  
Kusza „Bór”. Mimo to do końca w oj­
ny Ław niczak koordynow ał pracę 
szaroszeregowców. W niedziele do ­
jeżdżał do K rotoszyna, przez cały 
czas utrzym yw ał ze sw oją drużyną 
zakonspirowany kontakt korespon­
dencyjny.
Drużynow y Hieronim Ławniczak re­
alizował w czasie wojny i inne idee 
harcerstwa, zwane harcami. W nie­
dziele, przeważnie w lesie na Bara­
nie, zdobywano harcerskie spraw no­
ści, uczono się terenoznawstwa i pod­
chodów oraz piosenek, rów nież re­
gionalnych. Druh „W ron” organizo­
wał także konkursy literackie, w ci­
szy lasu uczył szacunku do przyrody 
- poznawania ptaków po głosie, pod­
patrywania świata owadów. Prowa­
dził przy tym patriotyczne gawędy. 
Na zawsze w pam ięci uczestników  
tam tych zdarzeń pozostaną obrazy 
ówczesnych rozstań leśnych - krąg 
h arce rzy  nad  n ie zap a lo n y m  ze 
w zg lędów  bez p iecz eń s tw a  o g n i­
skiem. splecione ręce i śpiew: Brat­
nie słowo sobie dajem /  ie  pom agać  
będziem  w zajem  /  d ruh  druhow i, 
druhnie druh /  hasło  znasz - czuj 
duch. By zdążyć przed godziną poli­
cyjną. m ałym i grupkam i, różnym i 
drogami, wracano do domów, a ko­
szmar okupacji wydawał się wszyst­

O d lewej: Hieronim Ławniczak, Leokadia Latuszek-Lorkiewicz, Władysław Łotyszek. 
Zbigniewa Zalba-Tymofijczyk, Kazimierz Patalas w roku 1943

Fot. Arch.

kim  lżejszy do zniesienia. T ę siłę, 
wiarę i nadzieję m ożna było tchnąć 
w  cykliczne biuletyny, redagow ane 
z nasłuchu radiowego i kolportow a­
ne d la  pokrzep ien ia po lsk ich  serc 
przez druhny i druhów.

Do wolności

H ieronim  Ławniczak współpracował 
z Antonim Piaczyńskim, delegatem 
R ządu RP na w ychodźstw ie . D la 
K omendy Armii Krajowej przygoto­
w ywał meldunki z akcji wywiadow ­
czych przeprowadzanych przez har­
cerzy. Wiele serca i sił w kładał w 
organizowanie akcji charytatywnych 
na rzecz jeńców  w ojennych, w ię ­
źniów politycznych i ich rodzin. Pod­
harcmistrz Ławniczak pozostawał w

tyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy.

kontakcie z harcm istrz Zofią Paw- 
łowską-Becharską, która już  w 1941 
i 1942 roku organizowała kursy sa­
nitarne dla harcerstwa. „W ron” skie­
row ał na nie część druhen z Kroto­
szyna, co zaowocowało w końcowej 
fazie w ojny, gdy przyszło  zasilić 
w yszkolonym i sanitariuszkam i Po­
wstańczy Lazaret Frontowy. Do służ­
by sanitarnej stanął też sam druży­
nowy, wraz z innymi niosąc pomoc 
bliźnim.
W iększość druhów, przeszkolona w 
ko n sp iracy jn y m  p rzysposob ien iu  
wojskowym, brała udział w wyzwa­
laniu Krotoszyna pod dowództwem 
porucznika Władysława Kędzierskie­
go. 23 stycznia 1945 roku, w dniu 
wyzwolenia miasta, Hieronim Ław ­
niczak w raz z drużyną, śpiew ając 
patriotyczne pieśni, maszerował uli­

cami pod ratusz, z którego wyrzuca­
no wizerunki najeźdźców, a na wie­
ży zaw ieszano  p o lską  flagę . Tak 
świętow ano pierwsze chw ile odzy­
skania wolności.
D alsza  droga życiow a harcm istrza 
Ławniczaka dowiodła, jak doskona­
le ukształtowało go harcerstwo, ja ­
kim  w zorem do naśladowania powi­
nien być dla każdego młodego roda­
ka, aby Polska była Polską.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Wspominała 
Irena Gródecka „Przema”

(przewodnicząca Kręgu 
Stowarzyszenia 

„Szarych Szeregów” 
w Krotoszynie)•yyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyyy-

Wszystkim, którzy łączyli się ze mną w bólu po śmier- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 23 marca 1997
ci mojej ukochanej zmarł mój kochany mąż, nasz ojciec, teść, brat i dziadek

- Ś p - t ś p . f
ZONY Hipolit GMUROWSKI

lat 70
oraz towarzyszyli jej w ostatniej drodze

serdecznie dziękuję W smutku pogrążona
Jan Kowalak Rodzina

Dnia 25 marca 1997 zmarła opatrzona Sakramen­
tami św.

ś p . f
Urszula WĄSOWICZ

lat 64

W smutku pogrążona 
Rodzina

Odeszli... ^ E)nia 25 marca 1997 roku zasnęła w Panu 
nasza kochana ciocia

ś p . f
Stanisława KETZNER

z domu Kurzawska
lat 87

W smutku pogrążona
Rodzina

Bronisława Sędziak - Krotoszyn (74 lata), M ieczysław  Dyba - K ro to ­
szyn (77 lat), Irena Kazim iera Radojewska - K rotoszyn (76 lat), A nna 
Krysm alska - Sulm ierzyce (87 la t), H ip o lit  Czesław G m urow ski - 
K rotoszyn (70 lat), Franciszek Jakubek - K rotoszyn (82 lata). Łucja 
Maria Matuszak - K rotoszyn (71 lat), Franciszek Polow czyk - K ro to ­
szyn (76 lat). Sylwester Raś - K rotoszyn (71 lat), Stanisława Ketzner 
- Krotoszyn (87 lat), Wanda Barbara Kowalak - K rotoszyn (64 lata)

(U rząd Stanu Cywilnego w Krotoszynie, 20 do 26 marca)

Drodzy Państwo!
Informujemy, że nekrologi i krótkie teksty pożegnalne publikujem y na łamach „Rzeczy” nieodpłatnie. Prosimy o osobiste składanie ich w redakcji lub t 
Zielińskiego przy ulicy Floriańskiej 1.

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu zawiadamiamy, 
że 23 marca 1997 roku zakończył nagle pełne poświę­
cenia i dobroci życie w wieku 83 lat mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

śp .f
ciszek JAKFranciszek JAKUBEK

W smutku pogrążona 
Rodzina

D rukam i Krotoszyńskiej p Zbigniewa 
(red.)

Rzecz g  | |
Krotoszyńska .JL™ F
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Ruszyła

„okręgówka”
2 3  marca wiosenną rundę zainaugu­
rowali piłkarze klasy okręgowej. In- 
auguaracja nie była zbyt pom yślna 
dla naszych zespołów. Wicelider ta­
beli BIAŁY O RZEŁ Koźmin prze­
grał w Ostrowie z CENTRĄ 1:3, a 
CKS Zduny - też na wyjeździe - uległ 
liderow i LKS G ołuchów , rów nież 
1:3.

W  tabeli prow adzi G ołuchów  (38 
pkt.), przed K oźm inem  (34 pkt.) i 
CENTRĄ (27 pkt.). CKS Zduny zaj­
muje siódme miejsce.

(wb)

D rugie miejsce zajęli juniorzy  KS 
ASTRA (opiekun Andrzej Szczepa­
niak) w II M emoriale Józefa Krakow­
skiego w Sycow ie. Zw yciężyli go ­
spodarze, a w meczu o drugie miej­
sce ASTRA pokonała Opole 3:2. Z e­
spół dziewcząt Liceum Ekonom icz­
nego zajął czwarte miejsce. N ajlep­
szym zawodnikiem zawodów okazał 
się krotoszynianin P io tr  M atela.

Turnieje
juniorów
W  Pleszewie odbył się wojewódzki 
finał młodzików w tenisie stołowym 
z udziałem 16 zawodników. A u re ­
liusz R eyer (SP Kobiem o) zajął siód­
me miejsce, a T om asz C zubak  (SP 
8) dziewiąte. W deblu nasza para za­
jęła piąte miejsce.

(wb)

Terminarz ligi między okręgowej
juniorów juniorów młodszych
6.1V. W Ł Ó K N IA R Z Pabianice - 6 .IV. W Ł Ó K N IA R Z P abianice -

ASTRA ASTRA
12.IV . ASTRA - WARTA Działo­ 12.IV , ASTRA - WKS Wieluń

szyn 19.tV . W Ł Ó K N IA R Z  Z g ie rz  -
19.IV . START Łódź - ASTRA ASTRA
26.IV . ASTRA - WARTA Sieradz 26.IV . ASTRA - WARTA Sieradz
30.V. W Ł Ó K N IA R Z  Ł ódź - 10.V. R O L B U D  T aczanów

ASTRA ASTRA
3.V. ASTRA - PROSNĄ Kalisz 14.V. ŁODZIANKA - ASTRA
10.V. BEATA MARTEX Zduńska J7.V . C O N C O R D IA  P io trków  -

Wola - ASTRA ASTRA
17.V. C O N C O R D IA  P io trków  -

ASTRA

rr

Świąteczny remis
Jesienią ASTRA przegrała z PELIKANEM Łowicz. Rewan­
żowy mecz u łowiczan zakończył się remisem 1:1.
Spotkanie było typową walką o punkty, a na boisku dominowali gospodarze. 
W 11 minucie po strzale S ław o m ira  W ie czo rka  ASTRA wyszła na prow a­
dzenie. Ostro atakujący gospodarze wyrównali w 26 minucie przez obrońcę 
M a rk a  Borkow skiego, włączającego się do akcji ofensywnych. Przez całą 
niemal godzinę mecz toczył się z lekką przewagą łowiczan, której jednak nie 
potrafili wykorzystać, podobnie jak przed tygodniem  ASTRA z Kutnem. W 
rezultacie z gorącego terenu przeciw nika w yw ieźliśm y rem is, po którym  
ASTRA zajmuje VI miejsce (28 pkt.). Liderem jest nadal JAGIELLONKA- 
VŁOCŁAWIA (41 pkt.) przed LIGNOM ATEM  Jankow y (40 pkt.).
W  Łowiczu ASTRA grała w składzie: W ojtczak, Idzikowski (Gustowski), 
Sadowski, Maryniak, Wewiór, Okoński, Andrzejewski (Kosiński), Szczepa­
niak, Wieczorek, Tomczak, M arciniak. O bydw a zespoły otrzymały 2 żółte 
kartki, w A STRZE - Idzikowski i Szczepaniak.
W niedzielę 6 kwietnia wielkie derby województwa kaliskiego. Czy ASTRA 
wreszcie zrewanżuje się za ubiegłoroczne porażki, w lidze 1:2, Pucharze Pol-

L I G A  N B A

C o r a z  b l i ż e j  f i n a ł u
Kolejne mecze krotoszyńskiej 
ligi piłki koszykowej wywołały 
wielkie emocje. Im bliżej fina­
łowej rozgrywki, tym mecze cie­
kawsze. Potwierdzają to poniż­
sze wyniki. Do końca rundy za­
sadniczej zostały mecze, które 
rozegrane zostaną 10 kwietnia. 
Przedstawiona tabela nie obej­
muje najświeższych, czyli wczo­
rajszych rozgrywek.

W klasyfikacji na najskuteczniejsze­
go Strzelca prow adzi K rzysztof Le- 
siński (Team ZIM NI), mając na swo­
im koncie 265 punktów. 
Zestaw ienie w yników  rozgrywek z 
13 marca:
OŚR. PROFIL. ŚRÓD. - TEAM  Z I­
M NI 38 : 66
AŻUR PIZZA - TG SOKÓŁ 65 : 59 
BLACK DEVILS - JOTKEL 42 : 57

Zestaw ienie wyników rozgrywek z 
20 marca:
OŚR. PRO FIL. ŚRÓD. - JOTKEL 
BROTHERS 56 : 88 
TG SOKÓŁ - CERABUD 69 :69  (po 
dogrywce: 72 : 74)

Zestaw ienie wyników rozgryw ek z 
27 marca:
TEAM  ZIM N I - BLA CK  DEVILS 
48 : 34
A Ż U R  PIZ Z A  - JO T K E L  B R O ­
THERS 53 : 50
TG SOKÓŁ - TK K F BROW AR 48 : 
71

Fot. Arch.
Zespół TKKF BROWAR. Od lewej sto ją : M ichał Kuliński, Remigiusz 
Trawiński, Jarosław M arciniak; u- pierwszym rzędzie: Jakub Panek, 

Robert Rędzikowski i P aw eł Patalas

Lp. Drużyna
Ilość

rozegranych
meczów

Punkty 
rzucone 

i  stracone

„K osze" Lp. Drużyna
Ilość

rozegranych
meczów

Punkty 
rzucone 

i  stracone

„K osze"

1. A ż u r  P iz za 13 ■ 24 7 0 1 : 5 8 6 5. T G  S o k 13 20 7 4 1 : 7 2 5

2. C e ra b u d 12 21 7 1 6 : 6 0 6 6. T K K F  B ro w a r 12 16 6 4 3 :6 5 1

3. T e a m  Z im n i 13 21 6 6 7 : 5 9 7 7. 0 P Ś 13 16 6 3 2 : 8 6 7

4 . J o tk e l B ro th e rs 13 21 7 5 2 : 7 2 8 8. B la c k  D e v ils 13 14 5 7 2 : 6 7 5

2 2  marca nasi czołowi strzelcy zrze­
szeni w Klubie Strzelectwa Sporto­
wego KROTOS w ybrali się do Ł o­
dzi na zaw ody strzeleckie z broni 
kulow ej w kategorii pow szechnej. 
O rganizatorem  zawodów był O krę­
gow y Zw iązek Strzelectwa Sporto­

wego w Łodzi, a zawody przeprowa­
dzono na strzelnicy Klubu Sportow e­
go ORZEŁ.
N asi reprezentanci spisali się znako­
micie, czym zaskoczyli i siebie i kon­
kurentów, którzy ze zdum ieniem d o ­
pytyw ali się: Gdzie je s t  ten K roto­

szyn?. W konkurencji karabinka spo­
rtowego trzy pierwsze miejsca zajęli 
kro toszyniacy: W o jc ie c h  M u m o t, 
G rz e g o rz  K ra to w s k i i W o jc ie c h  
P tak . Nieco słabiej wypadli w p isto­
lecie sportowym, choć i tu nie było 
źle - Grzegorz Kratowski zajął czwar­
te miejsce.

(az)

Fot. Azgier
Podczas uroczystości zakończenia długoterminowych zawodów strzeleckich

T u r n ie j e n tu z ja s tó w
Kiedy w grudniu 1996 roku wiceprezes krotoszyńskiego oddziału 
Ligi Obrony Kraju do spraw strzeleckich - Ryszard Marszałek, 
zgłosił propozycję długoterminowych zawodów strzeleckich, nie­
wielu było takich, którzy uwierzyli, że przyniosą one sukces.
P rzez 18 dni strzelania - od 23 stycznia do 21 marca - w każdy czwartek i 
piątek entuzjaści strzelectwa zjawiali się w sali Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i M ieszkaniowej, by spróbować swych sił w walce o bardzo cen­
ne nagrody (ich suma wyniosła 1500 złotych). W każdym  dniu oddaw ano 
przeciętnie, 100 serii. 71 strzelców wystrzelało 2125 serii. Z  trudem  w ytrzy­
mali ten maraton sędziowie.
W niedzielę 23 marca ogłoszono w yniki i wręczono nagrody. Po ciężkiej 
walce, zakończonej dogryw ką, właścicielem wspaniałego roweru górskiego 
został zdobywca pierwszego miejsca - Paweł T a la rczyk  (236 pkt.). Kolejne 
m iejsca zajęli: Z b ig n ie w  N o w a k , M a re k  M aś laczyk , Ja n  M a ś la c z y k  i 
W ojc iech  P tak.

(a z )
O rganizatorzy zawodów serdecznie dziękują sponsorom. Ich dary oraz d o ­
chód z zawodów przeznaczone zostaną na budowę i urządzenie zmechanizo­
wanej strzelnicy pneumatycznej, zlokalizowanej p od  salą sportową na tere­
nie byłej jednostki wojskowej.

Rzecz
Krotoszyńska
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  H A N D L U  O P A Ł E M  
I M A T E R I A Ł A M I  B U D O W L A N Y M I

ul. O fia r  K a tyn ia  31 
6 3 -7 0 0  K ro to szyn  
T e l. 2 5 -0 0 -3 5

o f e r u j e
w  n isk ich  cenach
1/ m a te ria ły  budow lane: cem ent, w apno, gips

szpach low y i budow lany, s tyrop ian, 
w e łn ę  m inera lną , papy, lep ik i, p ły ty  
g ipsow o-kartonow e.

21 zapraw y i k le je  A TLA S

JESTEŚMY KOfJKURENCYJNI! SPfWŹ NASZE CENY!
Dla stałych klientów oferujemy KARTĘ PRYZMY z 6% bonifikatą!

J E L C Z

Ż U K

N Y S A

- c z ę ś c i  -  ł o ż y s k a  
- a k c e s o r i a  
-  c g  l j  m  i e n i e  
- p a s k i  k l i n o w e

^ W f r |  Z b u d  t o  z

J W J  n m n G i p a  =

o f e  r u j e

«  PŁYTY GIPSOWO 
- KARTONOWE 

o KONSTRUKCJE, 
AKCESORIA 
> AMF Tł£RMATEX < 

o SUFITY 
PODWIESZANE

R 0 C K W 0 0 L
O WEŁNA 

MINERALNA

A R B E T
•» STYROPIAN

A T L A S
oKLEJ E, FUGI 
oLISTWY WYKOŃCZEŃ' 
oMASY BUDOWLANE 
oPOSADZKI SAMOPOZIOMUJĄCE 

>ST0PTER<
♦SYSTEM DOCIEPLEŃ

F A K R O , V E L U X
oOKNA DACHOWE 
♦FOLIE BUDOWLANE

Lek. med.
RYSZARD BARANOWSKI

s p e c ja lis ta  chorób  
w ew nętrznych

M M  ■■■
P r z y j ę c i a ;  p i ą t k i  w  g o d z .

m .
u l .  Z a r o w a  1 a  

'  choroby ptzasodu pokarmo­
wego, tcrczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne 

* USG M T  
' gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia \

' laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe .

Lek. m ed.

ARTUR KUŁAKO W SKI

specjalista urolog
• choroby nerek, pęcherza:: 
moczowego, prostaty

(również u dzieci stulep, ; 
riezstąpienie jąder}

kamieni
nerkowych:

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 16.30-18.00 
63-700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa la 
teł. 25 27 40

K O M P L E K S  H O T E L O W O  -  
R E S T A U R A C Y J N Y  

« K R O T O S Z »

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  d o  h o t e l u  -  2 5  4 5  2 2  
d o  r e s t a u r a c j i  -  2 5  3 5  9 2

•  O F E R U J E  n o c le g i  w  p o k o ja c h  d w u -  i 
t r z y o s o b o w y c h  z  ła z ie n k a m i

•  O R G A N IZ U J E  im p r e z y  o k o l ic z n o ś c io w e ,  
im ie n in y ,  w e s e la ,  i tp .

•  P R O W A D Z I s p r z e d a ż  o b ia d ó w  
a b o n a m e n to w y c h
D R IN K -B A R  c z y n n y  w  g o d z . 2 0 .0 0  -  4 .0 0

1 M Y ,

P a w e ł  K a s p r z a k  
T e i .  2 5 7 - 0 3 5  
u l.  F lo r ia ń s k a  8 ,  
K r o to s z y n

ZDJĘCIA:
- ś lubne
- oko licznośc iow e
- dow olne

SPRZEDAŻ:
- apara tów  foto
- filmów
- ram ek i a lbum ów  do  zd jęć
- ba terii foto

Usługi amatorskie w  ciągu 1 godz.
Jakość kontrolowana przez Fuji-film Polska.

270

f f i j l )
Dto

PRZEDSIĘBIORSTW O  
HANDLOWE

6 3  -  7 4 - 0  K O B Y L I N
ul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21-69  
tel. kom. 090680620

D y s tr y b u to r  a r t y k u łó w  m l e c z a r s k i c h
D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .

ZAPRASZAMY !

I N T E G R A L
C E N T R U M

K L I N K I E R U

n . , RobenD ealer firm:
G U M KO W SKI, BO R AL Polska
Od posadzki aż po dach!

G o rzy c e  M ałe  5 6  
■l, (H ie i  O t i  - 1 

t e i J f S K  3 3 - 1 1 ~ & 4  
Z A P R A S Z A M Y :

265 8 . 0 0 - 1 8 . 0 0 ,  
w  s o b o t y  8 . 0 0 - 1 5 . 0 0

KOMPUTERY
A D A X ,  I N W A R ,  T O M A R

nauka obsługi kom putera  
przepisyw anie  tekstów  
rysunek  techniczny

Krotoszyn, ul. Ofiar Katynia 8. 
Tel. 25-44-63, pryw. 25-05-52.

.A U T O szyęy 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH
F IR M Ą , IZ E K -E K O "

*63-400 O&tróW Wtełkopołski 
u l Chtetfćktedo 16A 
teł, p i W i

ul. Rzeżmcka14 
lel/fax (0-647} 236-94

ZAPRASZAMY 
w  godz. 8 .00-16 .00 . w  soboty 9 .00-14.00

63-700  K rotoszyn, ul. O strow ska  195 
te l. 25 -22-51- wew. 54-29
polecamy:
emulsje, emalie bejce, kleje silikony, 
narzędzia rozpuszczalniki 
Nowoczesne Systemy w Budownictwie 
systemy, izolacji dociepleń budynków 
pokrycia dachowe
płyty gipsowo-kartonowe NIDA GIPS 
ATLAS 
R0CKW00L

H r  n i n n  g i p s

Zapraszamy: 8.00-17.00, soboty 8.00-13.00 
Dowozimy towar do klienta 26s

o f e r u j e
( d l a  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w  z w i e r z ą t )

-  k a r m y  d la  p s ó w
- ś r o d k i  m le k o z a s tę p c z e
-  c z ę ś c i  z a m ie n n e  d o  d o ja r e k
- ś r o d k i  m y ją c e  itp .  p r o d u k c j i  

A L F A  L A V A L  A G R I
‘  C EN Y KO N KU R EN C YJN E! ’
K r o t o s z y n ,  u l .  S t a s z i c a  41, t e i . (064)  25-20-35.

IMPER
P  O  L A N  I>

J e ś l i  c h c e s z  z a r o b i ć ,  lu b  d o r o b ić  
n ie  in w e s t u j  p ie n ię d z y ,  t y l k o  s w ó j  c z a s .

Przyjdź na spotkanie dnia 11.04.97 o godz. 17.00 
do restauracji "KROTOSZ"

Z o b a c z y s z  c o  m a m  T o b i e  
d o  z a o f e r o w a n i a .
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W  Tw i f i R I I - C r J V i : R I I J I I / T t i i i e ź e :

i /  i n  /  1 /

U W A G A !
I I M -

274

Z A P R A S Z A M Y

c o d z i e n n i e  w  g o d z .  7 . 0 0  - 1 8 . 0 0 ,  w  s o b o t y  w  g o d z .  7 . 0 0  ■ 1 5 . 0 0

m t m m

u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( d a w n y  S K R )  6 3 - 7 6 0  Z d u n y  
t e l . 2 1 - 5 1 - 2 1 ,  2 1 - 5 1 - 2 2

Z a p r a s z a m y  d o  n o w o  o t w a r t e g o  
p i e r w s z e g o  w  Z d u n a c h  

S A M O O B S Ł U G O W E G O  P A W I L O N U  S P O Ż Y W C Z E G O  
o f e r u j ą c e g o  t o w a r y  p o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h

J L .  h u r t o w n i a  p i w a ,  w i n a  i  n a p o j ó w

h u r t o w n i a  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  i  ś r o d k ó w  o c h r o n y  r o ś l i n  

m a t e r i a ł y  b u d o w l a n e  

J L  w ę g i e l

J L . s t a . c j a  p a l i w  ( e t y l i n a  9 4 ,  o l e j  n a p ę d o w y )

D E A L E R  C E N T R U M  D A E W O O

P0 LM0 ZBYT 0 STR0 W WIELKOPOLSKI 3  
Ul. POZNAŃSKA 30 =
tel. 3 6 -11 -4 8 , 3 8 -01-1 0 =  ------

P E Ł N A  G A M A  K 0 L 0 R 0 W  I  W Y P O S A Ż E N IA

PROMOCJA
J U Z  Z A  3 4 . 8 0 0

D U  ~
N o w a  r e w e l a c y j n a  o f e r t a  D A E W O O :
-  P o l o n e z  C A R O  i A T U  -  z  s i l n i k i e m  R O V E R A  i D I E S L A  

A u t o  C a s c o  i O C  -  g r a t i s  o r a z  r a d i o o d t w a r z a c z  f .  D A E W O O

-  P o l o n e z  C A R O ,  A T U  o r a z  N E X I A  

A u t o  C a s c o  i O C  -  5 0 %  z n i ż k i

-  E S P E R O  -  5 0 0 0  T A N I E J ! ! !

P r o p o n u je m y  s a m o c h o d y  d o s t a w c z e :  L u b lin , Ż u k , 
P o l o n e z  T ru ck , C a r o ,  C it r o e n -1 5

R a t y ,  l e a s i n g ,  k o m i s  -  r o z l i c z e n i e  u ż y w a n e g o  p o j a z d u  w  c e n i e  
n o w e g o .  U b e z p i e c z e n i a  n a  m i e j s c u .  K a ż d y  k u p u j ą c y  o t r z y m u j e  

p o n a d t o  2 - t y g o d n i o w e  w c z a s y  d l a  2  o s ó b .

SKORZYSTAJ Z OKAZJI 
Z A P R A S Z A M Y  D O  S A L O N Ó W , A U T O K O M I S U  

I  S T A C J I  K O N T R O L I  P O J A Z D Ó W
O s t r ó w  W l k p . ,  u l .  P o z n a ń s k a  3 0 ,  t e l .  3 8 - 0 1 - 1 0  
O s t r z e s z ó w ,  u l .  W o j s k a  P o l s k i e g o  2 1  , t e l .  3 0 - 2 2 - 3 3
-  m o n t a ż  i n s t a l a c j i  g a z o w y c h  
S Y C Ó W ,  u l .  O l e ś n i c k a  1 ,  ( 0 6 4 7 5 )  2 9 1 8

U P R A S Z A M Y
S k l e p  f i r m o w y :  u U U l m o w s k a  U

________

R zeez -g
Krotoszyńska J L ^ F
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O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
U p r ze jm ie  in fo r m u je m y , ż e  

b ezp ła tn ie  za m ie szc za m y  ty lko  

o g ło sz e n ia  d ro b n e  n a d e s ła n e  

n a  w y c ię tych  z  n a s z e j  g a ze ty  
k u p o n a ch . In n e  p u b lik o w a n e  

są  o d p ła tn ie .

S P R Z E D A M

SPRZED AM  działkę budow laną o 
pow . 750 m 2 we wsi O susz-Salnia 
położoną przy lesie - uzbrojoną. Tel. 
25-75-29 (wieczorem). 
SPR ZED A M  działkę budow lano- 
rzemieślniczą w Kobiem ie, uzbrojo­
ną, opłotowaną o pow. 8900 m2. Tel. 
25-07-40.
SPRZEDAM  połowę kamienicy lub 
mieszkania blisko rynku w K rotoszy­
nie. Tel.(065) 26-15-63 
SPRZEDAM  ław ostół jasny w do­
brym stanie. Tel. 25-09-57. 
SPR ZED A M  w ózek 3-częściow y. 
Cena: 40 zł. T el.'25-22-51 w. 54-66. 
SPRZEDAM  używane biurko. Kon­
takt: Wróżewy 17.
SPR ZED A M  k om pu ter PC P E N ­
TIU M  (16M B R A M , H D D  1300 
MB, monitor 14" LR NI), gwarancja. 
Tel. 25-33-85.
SPRZEDAM  działkę budow laną w 
Koźminie. Tel. 21-62-24. 
SPRZEDAM  4 ha ziemi w Orpisze- 
wie. Kontakt: Orpiszew 99. 
SPR ZED A M  dom  jednorodzinny , 
w ykończony luksusowo, w centrum 
miasta, pow. 190 m 2, na działce 750 
m2. Tel. 25-23-50.
SPRZEDAM  Rolanda IX -1 (synteza­
tor), mało używanego, cena: 1000 zł. 
Tel. 25-22-24.
SPRZEDAM  wózek dziecięcy trzy- 
funkcyjny. Tel. 25-04-37. 
SPRZEDAM  mieszkanie 3-pokojo- 
we, 60 m2 w Krotoszynie. Tel. (064) 
25-01-00.
SPR ZED A M  w yciąg  budow lany. 
Tel. M ilicz 38-41-901.
SPRZEDAM  mieszkanie w Żm igro­
dzie. Tel. M ilicz 38-41-901. 
SPRZED AM  nowe okno oszklone 
trzyskrzydłowe. Kontakt: Romanów 
2 1 .
SPRZEDAM  za 20 zł wózek dziecię­
cy. Tel. 25-20-92.
SPRZEDAM  zamrażarkę „Mors” 122 
oraz lodówkę „Mińsk” 16. Tel. 25-29- 
73 (po 15.00).
SPRZEDAM  1 ha gruntu pod zabu­
dowę (możliwość podziału na dział­
ki budowlane - uzbrojone). Tel. 25- 
01-09.
SPRZEDAM  suknię ślubną w bardzo 
dobrym stanie. Tel. 25-78-19. 
S PR Z E D A M  dzia łk ę  budow laną 
(600 m2) w Koźminie. Tel. 21-62-24. 
SPR ZED A M  pieski cocer-spaniel 
bez rodowodu (rude, czarne, bronzo- 
wo czarne). Tel . (07J )  31-49-437.

MOTORYZACYJNE

S PR Z E D A M  peu g eo ta  4 05 , 1,6,

1989 r, ok. 100 tys.km, złoty meta­
lik, c. zamek, pilot, elektr. szyby. Tel. 
25-78-19.
SPRZEDAM  subaru 1,0, 1988 r, 7- 
osobow y, b rązow y m etalik , cena: 
125 min. Kontakt: ul. Chwaliszew- 
ska 23.
SPR Z E D A M  fia ta  126p, 1987 r, 
nadwozie wymieniane w Polmozby- 
cie w 1991 r, b iały , cena: 43 min. 
Kontakt: ul. Chwaliszewska 23. 
SPRZEDAM  opla kadeta, 1,3, 1987 
r, 5-drzwiowy. Tel. 25-04-10. 
SPRZEDAM  fiata 126p, 1991 r., ga­
rażow any, dobrze w yposażony, 59 
tys.km, cena: 67 min. Tel. 21-60-37 
w. 36
SPRZEDAM  fiata 126p, 1978 r, stan 
dobry, cena: 1000 zł. Kontakt: Zdu­
ny, ul. Reym onta 8 (po 15.00). 
SPRZED AM  poloneza, 1500 cm 3, 
silnik AB wzmocniony, 1987 r, po­
pielaty, 91 tys km, 5 biegów, nowe 
opony, układ w ydechowy, welurowa 
tapicerka. Tel. 25-20-73. 
SPR ZED A M  fia ta  126p ,po j. 650  
cm2, 1988 r, garażowany. Tel. 25-75- 
76.
SPRZEDAM  forda fiestę 1,1, 1993 
r, czarny, 3-d rzw iow y, 5 biegów , 
uszkodzony, napraw a ok. 1000 zł, 
cena:-14.500 zł. Tel. 25-26-93. 
SPRZEDAM  cinquecento 700,1994  
r, niebieski. Tel. 21-13-88. 
SPRZEDAM  renault twingo, 1995 r, 
bogate wyposażenie. Tel. 21-13-88. 
SPRZED AM  nisana sunny, 1990r., 
poj. 1600cm 3 SLX ; w spom aganie 
kier., elektr. szyby, c. zamek, reg. 
w ysokości kier. Tel. 25-06-05. 
SPR ZED A M  w szystkie części do 
Fiata 126p starego typu lub całego na 
części, cena do uzgodnienia. Tel. 25- 
28-31.
SPRZEDAM  Fiata 126p, 1982 r., (po 
18.00). Tel 25-08-91.

K U P I Ę

K U P N O  n o w eg o  sam o ch o d u  w 
atrakcyjnym systemie sprzedaży. Tel. 
25-73-86 (do 10,00 i po 20.00). 
K UPIĘ dom  na wsi w okolicach K ro­
toszyna (najlepiej do 10 km). Tei. 25- 
73-14.
K U PIĘ używ aną g itarę w dobrym  
stanie (niem iecką lub hiszpańską). 
Tel. 25-72-33 (pol6 .00).
KUPIĘ dom parterowy (może być do 
wykończenia) w Krotoszynie. K on­
takt: ul. Ostrowska 103.

K UPIĘ 2 -pokojow e m ieszkanie w i 
Krotoszynie. Tel. 21-13-88.

WYDZIERŻAWIĘ, j 
WYNAJMĘ

|
POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA po- f 
mieszczenia w Rynku (lub jego oko- f 
licach) na lokal gastronomiczny. Tel. |  
25-03-04. I
P O S Z U K U JĘ  p o m ieszcze n ia  na \ 
sklep w centrum miasta o powierzch- |  
ni ok. 100 m 2. Oferty prosimy skła- \ 
dać w redakcji „Rzeczy K rotoszyń- < 
skiej” . Tel. 25-70-54.
M ŁODE M AŁŻEŃSTW O poszuku- j 
je  do w ynajęcia m ieszkania (jedno |  
lub dwupokojowe z kuchnią) w Kro- f 
toszynie. Tel. 25-03-60.

P R A C A
5£

SZUKAM  PRACY jako opiekunka jj 
do dziecka. Kontakt: ul. Kaliska 8/4. \ 
Z A T R U D N IĘ  m ło d eg o  ś lu sa rza  |  

'(produkcja). Tel. 21-58-27.

R Ó Ż N E

ZAM IENIĘ mieszkanie własnościo- |  
we.(50 m2,1  p.) w bloku na mały do- |  
mek lub większe mieszkanie (za do- |  
płatą). Tel. 25-22-51 w. 54-66. 
U DZIELA M  K O REPETY CJI (po- j 
moc w odrabianiu zadań, przygoto- f 
wanie do sprawdzianów) z j. polskie- f 
go - m gr filologii polskiej - ul. Staw- |  
na 61/2. > f
UDZIELAM KOREPETYCJI z fizy- f 
ki, przygotowanie na studia medycz- \ 
ne i techniczne. Tel. 22-90-63.
Dobrze prosperująca firma POSZU- \ 
KUJE POM IESZCZENIA sklepowe- |  
go w cen trum  K ro to szy n a  o p o - \ 
wierzchni od 25-30 m2. Tel. (062)65- * 
6 0 -2 5  ( 1 0 .0 0 -1 6 .0 0 ) , 3 7 -2 8 -2 7  |  
(10.00-18.00).
ZAM IENIĘ mieszkanie (37,8 m2, 2- \ 
pokoje, kuchnia, łazienka, w bloku, f 
Ip., własnościowe ) na dwie kawaler- f 
ki. Tel. 22-00-04.

T O W A R Z Y S K I E  |

M Ł O D Y , P R Z Y ST O JN Y - 25 la t jj 
szuka dojrzałej pani w celu spędzę- | 
nia m iło w olnego czasu. K ontakt: \ 
Krotoszyn, skrytka poczt. 45. |

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
SZUKAM PRACY, ZATRUDNIĘ;, SPRZEDAM, KUPIĘ, 

ZAMIENIĘ, ODDAM, POSZUKUJĘ ...

K U P O N
Treść: ........... „Si: i , ...... ......................................  1

Darte ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:.....................................................................................  I
adres (nr tel.):....... ................................................................................. |
U w aga! W yp e łn io n e  i na k le jo n e  na ka rtkę  k u p o n y  w y sy ła ć  n a  a d r e s  j 

redakcji lub  w rzucać d o  sk r zy n k i „RK" (S ien k iew icza  2A ). \

Co jest
Telew izja Polska jako pierwsza w naszym kraju uruchomi 30 marca w sie­
ciach telewizji kablowych polski program  m uzyczny TYLKO M UZYKA. 
Ponad połowę prezentowanej w nim muzyki stanowić będą nagrania polskie. 
W programie nie zabraknie jazzu i klasyki. Telewizja Polska będzie korzysta­
ła z nagrań archiwalnych, zakupionych od innych producentów i z produkcji 
własnych. W  pierwszym miesiącu nadawania program  dotrze do około m ilio­
na widzów. Oprócz teledysków prezentować będzie relacje z koncertów, reci­
tale, listy przebojów i filmy muzyczne. Posiadacze anten satelitarnych będą 
mogli oglądać nowy program TYLKO M UZYKA po zamontowa­
niu specjalnego dekodera. =1%

Płyty godne uwagi
STASZEK - płyta zawiera 23 oryginalne nagrania (po­
chodzące z lat 1966-1973) Stanisława Staszewskiego, ojca 
lidera Kultu - Kazika Staszewskiego. Piosenki te już 
znalazły się na dwóch płytach Kultu „Tata Kazika" i 
„Tata 2". W ydanie płyty jest związane z Festiwa­
lem Piosenki Aktorskiej we W rocławiu, w części 
poświęconym Stanisławowi Staszewskiemu.

BEE GEES - „Still waters" to tytuł najnow ­
szego krążka tej grupy. Wraz z nową płytą zmie- 
nił się image zespołu (krótkie włosy, eleganc­
kie stroje). Na płycie nagrano dwanaście kom ­
pozycji braci Gibb. Całość nawiązuje do lat świetności zespołu. Krążek bę­
dzie promowany na osiemnastomiesięcznym tournee zespołu.

KAYAH - „Zebra” to drugi solowy album tej wokalistki. Różni się jednak 
od poprzedniej płyty. Nowy krążek jest bardziej optymistyczny i taneczny. 
Na album składa się trzynaście piosenek autorstwa Kayah. Na płycie można 
usłyszeć Kasię Stankiewicz, Mietka Szczęśniaka, Michała Urbaniaka i 
Josse Torresa. Znalazły się tu także dwie przeróbki przebojów znanych w y­
konawców: THE DOORS „Let my Fire” i Roda Stewarda „Think im Sexy”.

Ranking płytowy sklepu ELECTRIC (przy ul. Floriańskiej):

1. SKŁADANKA - „Smerfne hity”
2. NO DUBT - „Tragic kingdom ”
3. KELLY FAM ILY - „ A lmost heaven”
4. URSZULA - „Akustycznie"
5. AEROSM ITH - „Ninę lives”
6 . SKŁADANKA - „Mega star"
7. ROBERT GAW LIŃSKI - „Kwiaty jak  relikwie”
8. U2 - „Pop”
9. BEE GEES - „Still waters”
10. ELEKTRYCZNE GITARY - „Na krzywy ryj”

O d redakcji:
Paweł Adamski

Z m ieniam y dotychczasową, roboczą nazwę rubryki. Spośród nadesłanych 
przez Państwa propozycji wybraliśmy tę, którą nadesłał pan K rzysztof B . (na­
zwisko znane redakcji) ze Zdun. Prosimy o zgłoszenie się po odbiór nagrody.

Wideoteka
„Rzeczy”

W dzisiejszej „W ideotece” przedstawiamy najnowszą listę przebojów film o­
wych. Z pewnością największym hitem będzie „Twister” ze znakomitymi efek­
tami specjalnymi. Popularnością winny się cieszyć również: „Ekstradycja 2”, 
czyli ciąg dalszy przygód komisarza Halskiego oraz film sensacyjny „Mis- 
sion: Im possible” z Tom em  Cruisem  w roli głównej. Wielu zw olenników  
znajdzie zapewne także kom edia „Telemaniak", w której gra superkomiczny 
Jim  Carrey.
N atom iast szczególną uwagę zw róciłbym na dwa bardzo dobre, choć diame­
tralnie różne dramaty: obyczajowy - „Dzieciaki” i wojenny - „Nędznicy”(jest 
to dość sw obodna adaptacja powieści V ictora Hugo).

(wig)

Wypożyczalnie Kaset Wideo:
, J O V r ł, al. Powstańców Wlkp. 49 
&

„VIDEO H IT ’, ul. Floriańska 8
przedstawiają listę hitów filmowych na kasetach wideo:

1. TW ISTER - film katastrof.
2. EKSTRADYCJA 2 - film sens.
3. M ISSION: IM POSSIBLE -film sens.
4. DRAKA W BRONXIE - film akcji
5. ZAGADKA POW DERA - film obyczaj.
6 . TELEM ANIAK - kom.
7. DZIECIAKI - dramat obyczaj.
8. KRWAWY SPORT 3 - film akcji
9. GOTTI - film sens.
10. UKRYCI W CISZY - dramat woj.
11. AKW ARIUM - film szpieg.
12. PIĄTEK  TRZYNASTEGO W PIEK LE - horror
13. NIEUGIĘCI - film sens.
14. NĘDZNICY - dramat woj.
15. BEZ STRACHU II - film akcji

Rzecz
Krotoszyńska
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A P T E K A  D Y Ż U R N A  
RY NK O W A  - ul. Kaliska 2/Rynek, 
tel. 25-28-17
(dyżur w dniach 4-10.IV.)

P O S T O J E  T A X I
M ały Rynek (tel. 25-23-04) 
Dworzec PKP (tel. 25-28-30)

P O G O T O W IA
Ciepłownicze - ul. 23 Stycznia, tel. 
25-07-29
Energetyczne - ul. Słodowa 16, tel. 
25-21-79
Gazowe - ul. Osadnicża 1, tel. 992 
Policyjne - ul. Zdunow ska 38, tel.
997
Pożarowe - ul. Mickiewicza 29, tel.
998
Prasowe - ul. Sienkiewicza 2a, tel. 25- 
70-54, 25-25-53
Ratunkowe - ul. Mickiewicza 21, tel.
999

Wodno-Kanalizacyjne - ul. Słonecz­
na, tel. 25-42-41

TELEFONY
25-35-82 - informacja PKS 
25-21-00 - informacja PKP 
25-24-36 - kino PRZEDW IOŚNIE 
25-73-27 - M łodzieżow y T elefon  
Zaufania (czynny: w torek w godz.
1 8 .0 0 -  19 .00 , cz w artek  w go d z . 
16.30-17.30)
25-45-10 - Ośrodek Pomocy Społecz­
nej
25-25-01 - Schronisko dla zwierząt 
25-42-00 - Straż Miejska 
900 - centrala międzymiastowa
913 - biuro numerów (informacja) 
905 - telegramy
914 - biuro napraw

URZĘDY POCZTOWE
K ro to s z y n  1 - ul. P iastow ska 35, 
czynny  od  pon iedzia łku  w godz.
7.00- 21.00, w soboty 8.00-13.00, w 
niedziele i święta nieczynne 
K ro toszyn  2 - Dworzec PKP, czyn­
ny od poniedziałku do piątku w godz.
7.00- 21.00, w soboty robocze 8.00-
13.00

ROZRYWKA
6 .IV . - DON W A SY L I R O M A  -
koncert cygańskiego zespołu - sala 
kinowa, godz. 16.00 (bilety - 15 zł)

9.IV . - koncert niemieckiego zespo­
łu rockowego C R A SSFISC H  - sala 
kinow a, godz. 19.00 (bilety - 4  zł w 
przedsprzedaży, przed koncertem - 5 
zł)
27.IV . - Kabaret OTTO - sala k ino­
wa, godz. 15.00 (bilety - 17 zł)

GALERIA REFEKTARZ
W ystawa sztuki użytkowej - galeria 
czynna od godz. 10.00

KINO PRZEDWIOŚNIE
4-10.IV. - ,JEvita”  - film USA 
„Czułe słówka 2” - film obycz. USA 
11-17.IV. - „Wyspa doktora Mau- 
reau” - film USA
„101 Dalmatyńczyków” - wersja fa­
bularna Disneya

A p tek a  - Stary Rynek 1, tel. 21-61- 
32
(czynna w godz. 8.00-18.00, w so­
boty do 13.00)
A p tek a  ZA M K O W A  - ul. K ro to ­
szyńska 6 , tel. 21-65-24 
(czynna w godz. 8 .00-20 .00, w so­
boty do 13.00)
O środek  K u ltu ry  - ul. Borecka 18, 
tel. 21-66-57
Polic ja - ul. Stęszewskiego 7, tel. 21- 
60-07

P rzychodn ia R ejonow a - ul. Borec­
ka 25, tel. 21-60-57 
U rząd  Pocztowy - ul. Klasztorna 16, 
tel. 21-60-08
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta i G m iny  - Stary R y­
nek 1 1 , tel. 21-60-88 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w  po­
niedziałki 8.00-16.00)

R O Z D R A Ż E W

A pteka - ul. Krotoszyńska 9, tel. 22-
13-16
(czynna w godz. 8.00-15.30, w  so­
boty 10.00-13.00)
O środek  Z drow ia  - ul. K rotoszyń­
ska, tel. 22-13-16
Policja - ul. Dworcowa 2, tel. 22-13- 
07
U rząd  Pocztowy - tel. 22-13-98 
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  G m iny - tel. 22-13-05 
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 9.00-16.00)

A pteka LEŚN A  - ul. Krótka 1, tel. 
22-31-35
(czynna w godz. 8 .30-17.00, w  so­

boty 9.00-13.00)
D om  K u ltu ry  - ul. Strzelecka 10, tel. 
22-32-59
Policja - ul. Strzelecka l ,  tel. 22-32- 
15
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. Krót­
ka 1, tel. 22-32-13 
U rząd  Pocztow y - Rynek 23, tel. 22- 
32-40
(czynny w godz. 8.00-15.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iejski - Rynek 12, tel. 22- 
32-01
(czynny w godz. 7.30-15.30, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

Z D U N Y

A pteka A L IF A R M  - Rynek 19, tel. 
21-57-28
(czynna w godz. 8 .00-18.30, w so­
boty 9.00-13.00)
O środek  K u ltu ry  - ul. Sienkiewicza, 
tel. 21-51-95
Policja - Rynek 6 , tel. 21-50-07 
P rzychodn ia  R ejonow a - ul. K ole­
jow a 13, tel. 21-52-24 
U rząd  Pocztow y - tel. 21-55-47 
(czynny w godz. 8.00-18.00, w so­
boty robocze 8.00-13.00)
U rząd  M iasta  i G m iny  - Rynek 2, 
tel. 21-50-01
(czynny w godz. 7.00-15.00, w po ­
niedziałki 8.00-16.00)

PIĄTEK 4.04.97
17.30 „Niezwykłe miasteczko” - film 

dok. (powt.)
17.45 „Beyond 2000” (50) - serial 

popul.-nauk.
18.30 „W ielkopolska” - film  dok. 

(powt.)
19.00 PROGRAM LOKALNY
19.30 „Bajki polskie” (39) - bajka
20.00 „Niech zwycięży najlepszy” - 

kom. USA
21.30 „K lą tw a”  - horror USA

SOBOTA 5.04.97
18.00 „Niech zwycięży najlepszy” - 

kom. USA (powt.)
19.35 ”Bill Cosby” (21) - pr. dla dzie­

ci
20.00 „T ow arzyska bestia” - kom. 

USA
21.20 „C złopa”  - film dok.

NIEDZIELA 6.05.97
18.00 „T ow arzyska bestia” - kom. 

USA (powt.)
19.20 „C złopa”  - film dok. (powt.) 
19.30 „Sandybell” (8) - bajka
20.00 „Noc n a  ziem i" - kom. USA
22.00 „Z ziemi i z powietrza” (7) - 

film dok.

PONIEDZIAŁEK
7.04.97

17.00 „N oc na ziemi”  - kom. (powt.)
19.00 PROGRAM  LOKALNY
20.00 „Z ło ty  pociąg”  (1) - poi. film 

wojenny
21.30 „U m arli rzuca ją  cień” - dra­

mat poi.

WTOREK 8.04.97
18.00 „Z ło ty  pociąg”  - film wojen­

ny (powt.)
19.30 „Bajki polskie” (40)
20.00 „B eyond 2000” (51) - serial 

popul.-nauk.
21.00 „Oko w oko - K rzysztof M aj­

chrzak” - pr. M . Orłosia

ŚRODA 3.04.97

17.30 „Beyond 2000” (51) - powt.
18.30 „Oko w oko - Krzysztof M aj­

chrzak” (powt.)
19.00 PROGRAM  LOKALNY
19.30 „Bill Cosby” (22) - pr. dla dzie­

ci
20.00 .Z abytk i województwa kosza­

lińskiego” - film dok.
20.30 „Świat w okół nas” (1) - poi. 

film przyrod.
21.00 „Przyroda bez granic” - film 

dok..
21.30 „P o jed y n ek  n a  śm ierć i ży­

cie”  - film sens. USA

CZWARTEK 4.04.97
18.00 „Zabytki województwa kosza­

lińskiego”  - film dok. (powt.)
18.30 „Świat w okół nas” (1) - film 

przyrod. (powt.)
19.00 „Przyroda bez granic” - film 

dok. (powt.)
19.30 „Sandybell” (9).- d la  dzieci
20 .00 „W odny  p o d ró ż n ik ” - film 

przyrod. kanad..

G O SAT zastrzega  
sobie praw o  

zm ian
w program ie

/iC € 0 M & 3 C e € 0 a /M O ,

• Benedyktowi, Izydorowi, 
Platonow i, W acławowi, 
Wiesławie (4 kwietnia)

* Irenie, Juliannie, Katarzynie, 
Wincentemu (5 kwietnia)

♦ Adzie, Celestynie, Irene­
uszowi, Izoldzie, Wilhelmo­
wi (6 kwietnia)

♦ D o n a c ie , H e rm a n o w i, J a n o ­
w i, R u fin o w i (7  k w ie tn ia )

* Cezarynie, Dionizemu, Janu­
aremu, Julii, Radosławowi, 
Walterowi (8 kwietnia)

* Dobrosławie, Dymitrowi, 
Heliodorowi, Mai, Marii (9 
kwietnia)

• Makaremu, Małgorzacie, 
Michałowi, Terencjuszowi 
(10 kwietnia).

gdm  ty.

R a d i o
J a r o c i n  
cfC , r o  w + i g  
7 f , O J  M H - ,

Słuchajcie nas codziennie 
od 7 00 do 19°°

B iu ro  R e k la m y :
63-200 Jarocin, ul. T. Kościuszki 8B
tel. (0-62) 47-47-47, tel./fax (0-62) 47-37-60

POD TWOJĄ GWIAZDĄ
Horoskop na najbliższy tydzień

T

U

BARAN (2101 - 20IV)
Nareszcie trochę spokoju. K ilka najbliższych dn i możesz poświęcić na 
refleksje, w  Tw oim  życiu nie będzie się działo nic ważnego. D obry 
okres na zaległe porządki.

B Y K  (21IV - 21V)
Po świątecznym lenistwie trudno zabrać się do  pracy. Nadal masz ocho­
tę na lasowanie i leniuchowanie. Uważaj, aby wielka szansa nie prze­
szła C i koło nosa, bo następna nie tak prędko.

B L IŹ N IĘ T A  (22V - 21V I)
Nagle odkryjesz w sobie powołanie do  robienia czegoś innego w ży­
ciu. W prawdzie na zm iany nigdy nie jest za późno, ale... Przemyśl to 
jeszcze raz, dużo ryzykujesz.

R A K  (22V I - 22VID
^ ^ » N i c  nowego, na każdym kroku doskwiera C i nuda. Poddaj się atmo- 
y  O  sferze i zaszyj w domu z dobrą książką. Pod koniec tygodnia coś drgnie.

L E W  (23VH - 22V II)
Ostatnie poczynania bliskiej Ci osoby były nierozsądne, ale zdobądź 
się na pobłażliwość, bo kłótnia niczego nie w yjaśni. Tym bardziej, że 
już  wkrótce Ty zrobisz horrendalne głupstwo.

PANNA (2 3 V m  - 22IX)
Ze zdrowiem jak  zwykle nie najlepiej. Dbaj o siebie, kto w końcu ma 
to robić? W ybierz się do starych znajomych, przyjmą Cię niezwykle 
serdecznie.

W A G A  (23IX  - 22X)
Każdemu trudno odmawiać sobie przyjem ności, pom yśl jednak o na­
grodzie. W iną za to, co się stało, obarcz siebie. Jesteś zbyt porywczy. 
W  niedzielę ciekawe wydarzenie.

m

*

S K O R P IO N  (23X - 22X1)
Zwolnij tempo, ostatnio przesadziłeś. Z iem ia kręci się cały czas tak 
samo. Pochopne decyzje w pędzą C ię w ślepą uliczkę, zwróć się do 
przyjaciół.

S T R Z E L E C  (23X1 - 21X11)
Niepotrzebnie żyjesz pod taka presją. B łędne posunięcia innych nie są 
wycelowane w Ciebie. B liska osoba sprawi C i m iłą niespodziankę.

K O Z IO R O Ż E C  (22X11 - 201)
A widzisz? Czasem dobrze zaryzykować. Niestety, licz się z odleglej­
szymi konsekwencjami tej decyzji. Jeśli nie popiszesz się znowu intu­
icją, nie spadniesz na cztery łapy.

W O D N IK  (211 - 2011)
Pom yłka lub przypadek w plącze C ię w  jakąś dziwną sprawę. Zacho- j 

A 1 A  waj dystans, szybko uda Ci się wyłączyć z tego galimatiasu. Twój oso- 1 
bisty problem skończy się na  wesoło.

x
RYBY (21H - 20111)
T o  tylko cisza przed burzą, lecz i tak znajdź sobie sensowne zajęcie. 
Tym  bardziej, że w  pracy kom pletny zastój. Zbieraj siły, uderzenie 
wkrótce nastąpi.

Rzecz ~g C
Krotoszyńska J L £ P
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nihil novi...

Język
młodej dziczy
Spraw a jest na pozór banalna jak  śnieg zimą, a upał latem. Ale tylko na 
pozór, bo to, o czym chcę dzisiaj napisać, jest nie tylko znakiem czasów 
(już starożytni mawiali: O tempora! O mores!), które, niestety, nie zapo­
wiadają się najlepiej, a w których przyjdzie nam chwilę jeszcze poprzy- 
glądać się wyczynom ludzkości. To, o czym chcę dzisiaj napisać, jest przede 
wszystkim znakiem i sygnałem, że chamstwo i gnój (ludzki - rzecz jasna) 
przestał być swoistym folklorem, marginesem czy niegroźną szajbą.
C o  jest pierwszym, najprostszym w odbiorze znakiem człowieczeństwa? 
Język. W iadomo powszechnie, że w ramach jednego języka, jakim się od 
dzieciństwa posługujemy (myślę teraz o polszczyźnie). cywilizacja i kul­
tura wytworzyły kilka przynajmniej odmian socjologicznych (nazwijmy 
je - sytuacyjnych). I tak ten sam człowiek inaczej rozm awia z rodzeń­
stwem. inaczej z kolegami w kawiarni, inaczej w pracy (gdy w grę wcho­
dzi terminologia fachowców), inaczej z księdzem podczas spowiedzi, ina­
czej z małżonkiem w czasie nocy poślubnej, inaczej na wyższej uczelni 
podczas egzaminu u profesora, inaczej w wojsku, więzieniu czy szpitalu. 
Odmian tych jest bez liku. Istnieje też polszczyzna potoczna i literacka 
oraz partyjna nowomowa, która nadal (zwłaszcza w obliczu zbliżających 
się wyborów) glajszlachtuje mózgi i niekiedy także dusze wielu mieszkań­
ców tego pięknego kraju.
O pisana tu wielość sposobów porozumiewania się w różnych sytuacjach 
niewątpliwie wzbogaca język i nasze tego języka przeżywanie. A to, że 
potrafimy swobodnie stylizować swój język w zależności od miejsca i sy­
tuacji. w jakiej się znaleźliśmy, dobrze świadczy o naszej inteligencji. Pro­
blem zaczyna się w momencie, kiedy jedna z tych odmian polszczyzny 
współczesnej - myślę o polszczyźnie wulgarnej - staje się gnojom ową uni­
wersalną do tego stopnia, że niemal wszyscy i niemal wszędzie muszą z 
nią obcować, nawet jeżeli sobie tego nie życzą.
A  że tak się dzieje - nie ulega najmniejszej wątpliwości. Dzieci i młodzież, 
(czy i tym razem przykład idzie z góry, od starszych?), gdy tylko znajdą 
się w rówieśniczej grupie, natychmiast zaczynają kląć. bluzgać, kaleczyć 
akcent i gramatykę, odzierać polszczyznę z jej literackości, a nawet po- 
toczności. To, co zostaje, a co rozprzestrzenia się jak  dżuma, jest już tylko 
kulturową gnojów ką i językow ym  śmietniskiem. A najgorsze jest to, że 
użytkownicy tej koszmarnej odmiany polszczyzny nie potrafią już mówić 
inaczej, nawet kiedy sytuacja tego wymaga. W najlepszym wypadku (wzno­
sząc się na wyżyny swego mentalnego analfabetyzmu) pozbywają się na 
kilka chwil wulgaryzmów, zastępując je jakim ś bełkotem gramatycznym, 
leksykalnym , składniowym.
W całej tej sprawie przerażające są dwie rzeczy: po pierwsze - ten język 
młodej dziczy jest językiem i chłopców i dziewczyn, które bluzgają kwie­
ciście i bez najmniejszych oporów; po drugie - w tym językow ym  koszm a­
rze jest tak wiele agresji, że gdyby słowa m ogły zabijać, to mielibyśmy 
dzisiaj najmłodszą armię morderców. A to, ze od bluzgów i językow ej 
bezkarności jest tylko mały krok do tragicznych rękoczynów (o czym do ­
wiadujemy się co kilka dni), to już naprawdę mało kogo obchodzi. Tak 
więc zamiast języka mamy w miejscach publicznych językow e szambo. 
Tak więc - satis verhorum, co znaczy dość stów.

* Petr Bohdanović
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- T a k  krótko tu pracuję, a już mamy święto. 
To nie tylko z okazji Dnia M etalowca, Bo­
żenko. M oja fabryka obchodzi jubileusz. Koń­
czy 120 wiosen, a popatrz, jak tryska energią. 
Poznasz dzisiaj, mam nadzieję, mojego bos­
sa.
Bożena nie przepadała za uroczystościami „ku 
czci i na okoliczność”, ale z reguły towarzy­
szyła podczas nich M arkowi. Tym  razem mia­

ło być krótko i treściwe, a potem program artystyczny - występ cygańskiego zespołu „Roma” .
- To będzie nasz pierwszy wypad do tutejszego kina, nawet nie wiemy, jak wygląda.
- Za chwilę sprawdzimy - M arek ogarnął żonę ramieniem i wyszli z mieszkania.

- Jes t! Jest M ałgosia - zawołał do brata Mateusz.
Nie widzieli siostry tylko przez kilka dni. ale witali ją. jakby rozłąka trwała co najmniej miesiąc. Przekrzykiwali jeden 
drugiego.
- Mogę się rozebrać, moi panowie? -zapytała w końcu.
- Rozbieraj się... A wiesz, znów dzwonił Rafał. Poznałem po głosie. Pytał, kiedy przyjedziesz.
- I co powiedziałeś?
- Że nie wiem. I jeszcze pytał, na jakiej ulicy jest twój akademik.
- Nie wolno ci tego zdradzić, Mateuszku, pamiętaj. To niedobry kolega, już ci mówiłam.
- Nie powiem. Przebij „piątkę” i daj na gumę.
- Słyszałaś, że koło taty pracy budują basen - w ykorzystał swoją chwilę Piotr.
- Słyszałam. Właśnie zaczynają.
- A słyszałaś, że będziemy kupowali takie bony na budowę, a potem dostaniemy za nic więcej pieniędzy?
- Nie bony, tylko obligacje. I nie my będziemy kupowali, a wielkie firmy albo banki. Wszędzie o tym trąbią, nawet w 
Poznaniu.
- Gdzie rodzice?

W kinie. Jakaś zakładowa uroczystość taty, a potem „Graj, Cyganie” .
- „Graj, Cyganie”?
- Występ zespołu cygańskiego.
- Jak mama się czuje, chłopcy? - teraz ona zaczęła zadawać pytania.
- Dobrze. Była u. lekarza. Przyniosła takie śmieszne zdjęcie naszego, „czwartego” . Widać głowę, ręce i nóżki.
- Ładny?
- Nic nie można powiedzieć. Ale z góry wiadomo, że ładny tylko w przypadku niezwykłego podobieństwa. Piotrek 
znał swoją wartość i lubił podkreślać własne zalety, nawet te zewnętrzne.
- Autoreklamiarz! - zaśmiała się Małgosia.

Stanisław a Zam ojska nie w idziała przyjaciółki, a ostatnio sąsiadki, przez cały tydzień. Aleksandra spędziła go w 
domu poznańskiej rodziny, ale jeden z pierwszych kroków po powrocie skierowała do mieszkania Zamojskich.
- A potem M arek odw ażył się mnie skrytykować. W Wielką Sobotę! Żeby nie święta, pewnie bym z nimi węale nie 
rozmawiała. Zresztą Bożena prawie mnie nie zauważa. Tylko Stefanowi ćwierka, jak zwykle - Stanisława kontynuo­
wała opowieść.
- Popatrz, kochaniutka, jak  to historia się powtarza. A ty liczyłaś, że chłopska córka nabierze manier. Marek, taki 
przystojny i mądry chłopiec, przy takiej kobiecie!
- A co na to wszystko Stefan?
- Zawsze ich bronił, przecież wiesz.

G osiu , telefon do ciebie - Piotrek przybiegł po siostrę d  o kuchni.
- Już idę, tylko umyję ręce. Kto dzwoni?
- Nie przedstawił się. Ale to chyba twój krotoszyński adorator.
M ałgorzata pobladła.
- Dlaczego nie powiedziałeś, że mnie nie ma?
- Dlaczego miałbym kłamać?
Starała się zachować spokój i nie okazać braciom, jak  bardzo jest zdenerwowana. Odpowiadana Rafałowi półsłówka­
mi: Nie, niestety, przykro mi. Wreszcie nie wytrzymała:
- Nie pozwolę się szantażować! - powiedziała z mocą i odłożyła słuchawkę.
Byłą przerażona. Tym  bardziej, że przed godziną, zaraz po powrocie z Poznania, dostrzegła przed dworcem znajomy 
pojazd. Nie zwracała uwagi na zapraszające gesty Rafała. Żeby przykryć zmieszanie, dyskutowała zawzięcie z idący­
mi razem z nią na osiedle Andersa Kaśką i Tomkiem. Szła skrajem chodnika, tuż przy blokach. W końcu odjechał.
- Pamiętam tego człowieka jeszcze z podstawówki - powiedział wtedy Tomek. - Kiedyś niczym się nie wyróżniał.
- A teraz? - zapytała.
- Teraz się wyróżnia. Agresją i głupotą. Nie ma w mieście większego awanturnika.

Jan z Pisarzewa

„R Z E C Z  K R O T O SZY Ń SK A ” . Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści” . Wydawca: W ytw órnia W yrobów  W oskow ych LU M EN . Jednoaktówka w szesnastu od ­
słonach, grywana regularnie co tydzień, zawsze w piątki. Premiera: 20 m arca 1990. Scenariusz: 
zespołowy, reżyseria: R om ana Hyszko, fotodekoracje: M arcin  Paw lik, scenografia: A lbert K a- 
źm ierczak . Obsada: Izabela B artos, R om ana H yszko, Jo la  Ju n a to w sk a . D orota K ukiołczyń- 
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